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FRANCUZ DO POLAKÓW.
Na ulicach Warszawy ukazała się skromna rozmiarami, 

a wielka płomienną treścią odezwa członka misji francus­
kiej kap. Renaud „Do Polaków".

Bije  z niej niezłomna wiara w zwyciectwo słusznej 
sprawy, w nasz harf, ducha i miłość Ojczyzny.

•Wdzięczni szlachetnemu synowi t bratniego narodu 
pozwalamy sobie zamieścić tę odezwę na czele numeru.

v'V*- * ) t • i  i

„Więc cóż z tego, że bolszewicy się posunęli, że się posuwają i że może posuną się jeszcze bardziej. ku stolicy 
Wysławionej jako przynęta dla ich hord o czerwonych łapach? Więc cóż z tego? Nic to! Jesteśmy pewni, my synowie 
^rancji, którzy tu jesteśmy z wami, że w duszach waszych mieszka cała duma waszych przodków, spojona z nieugiętą wolą 
'Wytrwania do korca

Kto powiedział, że wróg wejdzie tutaj? Ktc wygłosił to bluźnierstwo przeciw polskiej Ojczyźnie, siostrze Ojczyzny 
haszej? Przeciw jej dumie i czystości? Ktc mógł zwątpić choć na chwilę o dzielności polskich żołnierzy? Zwątpić o tem, 

z Ditwy o Warszawę, czy będzie się toczyła nad Bugiern, czy nad Wisłą, uczynią on. drugą bitwę nad Marną, gdzie wszyscy 
^eli na ustach jedno tylko słowo:

Wytrwać 1
Zdaje m i się, że w yraz  ten  i jest w y ry ty  na b ram a ch  w szystk ich  w aszych  to rtó w , na krzyżach  w szystk ich  dróg 

°z s fa jn ych , gdzie byli w ieszan i lub rozstrzelan i s yn o w ie  Po lsk i, k tó m  g ińąę  n ie ch c ia ła , a k tó rycn  p o t o m k o w i  dzisiejsi n ie 
^ o g ą  n ie d o ró w n a ć  p rz o d k o m ! N ie  m og ą , bo m ieszczan ie , czy  w ie śn ia cy , m ężczyźn i, czy ko b ie ty , w szędy  gdzie spcj-zą: od 
Stazow cy tad e li do k rzyżów  p rzyd rożnych , od k rzyzów  do k o ś c d Ió w , od K ośc io łów  do ogn isk  d o m o w ych , cz y ta ją  jed en  ty lko  

^yFaz : wvtrwać! N ie  m og ą , bo gd z ieko lw iek  się zw rócą , to  jed n o  s łow o  rozb rzm iew a  ku  n im  ze w szystk ich  zaK ą tkó w  

historycznych w  k tó ry ch  c ie rp iano , w  k tó ry ch  w a lczo n o  i z tych , odzie dzis w a lczą  i gdz.e rann i i k o n a ją cy  p o w ta rz a ją  w c ią ż : 

'•/trw ać’ Wytrwać!
Jesteśmv z wami na froncie, wszędzie na linjach bojowych, niosąc ofiarę .życia W.elkiej Sp-awie, która zwyciężyć 

•husj w imją święte religji Ojczyzny, dumni z należenia do Misj' francuskiej, która dobrowolnie przyjęła święte hasło 
Wytrwania aż do ostatecznego poświęcenia. t

Jesteśmy pośrod walk. Wczoraj francuscy oficerowie, odstrzeliwali się otoczeni przez kozaków i ledwie zdołali dotrzeć 
linji polskich po tragicznym marszu przez trzydzieści kilometrów■ bagien. .Dziś zna; dziecie ich przy pracy, które zadarte 

fia tem poleca aby walki wasze nie zaznały porażek. Jutro mogą być ustawieni pod murem... Ale mr.iejsza z tem! Byle 
,ęh gest zapewnił tryumf wytrwania, ktorego chv.ą być wcieleniem u waszego boku.

Wytrwać!
Wvtrwać! — poddać się warunkom bytu, myśląc o tych. którzy tam na froncie są bosi, którzy są głodni, którzy 

^tpią i którzy umierają! Pamiętać, że każda radość będzie opłacana ich poświęceniem! Pamiętać o tem w domu, 
^  ulicy, wszędzie!

W urwać! — przypomnieć sobie, że jest się z rasy tych, którzy przez wieki podnosili głowę, mimo knuta, mimo 
Sybiru, mimo szubienicy! 'Zębami bronić swej ziem1’, a nie'dać zgwakic stolicy! Zachować riewzruszcną wiarę w nigdy

-  P o H * i :  K A P I T A N  R E N A U D .
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Rsl® liracy ffirapks, Mer nsrodotay
Przewrotna i zwyrodniała dusza bolszewic­

ka, ogarnięta spaczonemi ideami zwyciężenia 
świata jedynie przy pomocy zbrodni przeczą­
cych kulturze, nie odczuła jeonej rzeczy.

Nie pomyślał Trockij wraz z posłusznymi 
swoimi służalcami iż w walkach o prawo istnie­
nia państwa i narodu, rozstrzyga nie siła pięści 
i nie liczna napastników. O zwycięstwie decy­
dują najwybitniej: wysokie napięcie ducha wo­
jownika oraz przykłady poświęcenia jego prze­
wodników.

Jeden choćby czyn bohaterski, jedyna nie­
raz błyskawica natchnienia przenika hufce, wle­
wa w ich żyły nor/e zasoby impulsu i prowa­
dzi do wyników, kiedyindziej poczytywanych za 
nieprawdopodobne do osiągnięcia.

Zabity na polu rozprawy o wolność i 
chwałę Ojczyzny, ks. Ignacy Jan Skorupka, na­
leżał właśnie do rzędu tych nielicznych wybrań­
ców Bożych, do liczby tych natchnionych wiel­
kim zapałem patrjotycznym synów Polski. On 
to w czasie najkrycyczniejszym dla Rzeczypos­
politej, gdy mctłoch bolszewicki zalał połać 
kraju i już swemi ostremi szponami sięgał po 
stolicę ażeby ją zbezcześcić i splugawić, przy­
czynił się do zwycięstwa polskiego oręża.

W  pamiętnym dniu 14-go b. m. kapłan-pa- 
trjota powiódł swój oddział pod Osowem na 
bygnety, w krzyż tylKo uzbrojony.

Sceptyk patrzący na całokształt naszego życia 
przez szkiełko' „niezawodnych doktryn", powie, 
iż to co spełnił kapłan katolicki, było jedynie 
jego prostym obowiązkiem i że w całości jego 
uczynku nie było nic nadzwyczajnego.

Tak może sądzić ten, kto nie poznał prostej 
i wrażliwej duszy młodego żołnierza i nie po­

głębił się w is*ocie procesu ważnego jąk walka 
z wrogiem o wiele liczniejszym, o sławie bestji 
krwiożerczej i dzikiej.

Ks. Ignacy Skorupka mógł był istotnie „po­
przestać na swoim „prostym obowiązku". Mógł 
był przeżegnać krzyżem swoich żołnierzy i, — 
jak to zawsze czynili w podobnych wypadkach

wodzowie rosyjscy, — w stosownej chwili usu­
nąć się dyskretnie poza szereg piersi żołnierskich, 
wystawionych na ostrza Dagnetów bolszewic­
kich.

Lecz zmarły kapłan był istotnym, najwier­
niejszym sługą Boga i synem Ojczyzny. Znał 
duszę młodzieży wojack.ej i wiedział iż lud

wierny, zawsze i wszędzie wzoruje się na uczy11' 
kach swoich przewodników i mistrzów. Przy* 
kiad bezwzględnej odwagi musiał przero podz>a 
łać na owczarnię stojącą w obliczu śmierć*- 
W  natchnionej, pełnej rycerskiego podnieceń'3 
koncepcji księdza polskiego, dotychczasowej0 
kapelana instytucji ubogich, zakwitł czyn, kto* 
rym porwany, zastęp wiarusów dokonał z^T 
cięstwa. :

W  tym wbiśnie akcie tkwi niespożyte jądr° 
zasług ks. Skorupki i na tem się zasadza j^  
błogosławione następstwa jego- poczynań.

Poszedł na niezliczoną nawałę wroga i P0' 
ciągnął za sobą cały zastęp. W  innych Wa' 
runkach, inne byłyby moza wvniki nierówneJ 
walki. Żołnierz nasz dziś juz słynny ze swojeJ 
(wiej odwagi, w chwili krytycznej potrzebował 
jednak przykładu pobudzającego. Czyn kapfen  ̂
był nietylko wypadkiem wyładowania się uczuc 
indywidualnych. Był tą iskrą która skały i mury 
wysadza w powietrze.

Padł ks. Skorupka przeszyty kulą, lecz ow oce  

jego bezwzględnej, pełnej zaparcia odwagi za' 
ważyły na szaii krwawej utarczki. Czyn kapel3' 
na podziałał na wrażliwa dusze żołn erzy i 
płomieniem który rozpalił ich męstwo.

Księga dziejów walk o wolność Poiski, prze' 
chowa i przekaże potomności uczynek bohater3. 

Nagrodzony już po, zgonie najwyższą 
znaką za waleczność, krzyżem virtuti milicań' 
oaszedł ks. Ignacy Skorupka do w ie c z n o ś c i  
uczczony przez naród cały, skupiony nad 
mogiłą.

Polska me zapomni mu jego szczerego od' 
dania i wzniosJych dcwodów synowskiej miło: c**

F  JL

ERONISLAW  SIWIK.

Policja a
W  chwili, kiedy wróg zalewa hordami swe­

mi wschodnie połacie Rzeczypospolitej, niszczy 
i uboży do reszty wyniszczony i zubożały kraj 
nasz, kiedy armia polska w wysiłku krwawym 
musi wypierać d ikiego najeźdźcę, zadania i obo­
wiązki policji pa istwowej są bardzo poważne. 
Mają one strzec bezpieczeństwa, nie do­
puszczać do paniki i zamachów ze strony czyn­
ników, bąaź przekupionych, bądź podbechta- 
nych przez wrogów, wreszcie, musi zaraz za 
armją wkraczać do opuszczonych przez wroga 
wsi, gmin. miast i powiatów, zaprowadzać ład 
i bezpieczeństwo oraz wyłapywać maruderów— 
„Krasnoarmiejców" i ich sojuszników.

Aby przecież po'icja państwowa mogła wy­
konać i wykonała należycie swe zadania z po­
żytkiem dla narodu, musi ona jasno i dokładnie 
wiedzieć, kogo, jako wroga Rzeczypospoli­
tej traktować i jaicie czyny uważać za kary­
godne. Nie może to być pozostawione domyśl­
ności, intuicji, osobistemu przekonaniu poszcze­
gólnych wyższych i niższych funkcjonarjuszów, 
gdyż bedzie to potęgowało cnaos, zamęt 
i anarcnję.

Policjant, bez względu na szatżę, to oby­
watel, który może mieć takie lub inne przeko­
nania, taki lub inny światopogląd, takie lub in­
ne sympatje czy antypatje. Lecz policjant, jako 
urzędnik państwowy, jako stróż bezpieczeństwa, 
nie może w żadnym, razie kierować się przy peł­
nieniu swych obowiązków służbowych swemi prze­
konaniami, sympatjami i  antypatiami, gdyż wtedy 
nie mielibyśmy policji państwowej, lecz policję 
partji, klas, warstw, grup społecznych, która, 
miast utrzymać łsd i równowagę, potęgowałaby 
walkę i nienawiść.

Podstawą działania policji państwowej w Rze­
czypospolitej praworządnej jest konstytucja, t. j. 
zbiór praw, normujących stosunek obywateli do 
pańtwa i naodwrot. Konstytucji, niestety, n;e 
mamy jeszcze. To utrudnia działalność policji. 
Musi ona kierować się istniejącemi, staremi pra-

wrogowie
wami państw zaborczych, nowemi prawami Rze­
czypospolitej, wreszcie, rozporządzeniami i wska­
zaniami rządu. W obec braku, konstytucji, działal­
ność policji u: znaczne) mierze zależy od wslcazau 
rządu. Winien on wszechstronnie, jasno i wy­
czerpująco pouczać policję o linji swej polityki 
wewnętrznej, aby wiedziała, czego się trzymać, 
jak postępować, na jakie przejawy życia i w jaki 
sposób reagować. .

Policjant Rzeczypospolitej, a więc organ 
wykonawczy rządu, musi przedewszystkiem 
okazvwać bezwzględne posłuszeństwo władzom 
naczelnym Państwa.

Policjant, który wykaże w swej działalno­
ści najmniejsze lekceważenie choćby dla roz­
porządzeń rządu, brak szacunku dla osób. sto­
jących na czele państwa, który dopuści, by 
przy nim, jako organie rządu, publicznie znie­
ważano rząd i osoby, stojące na czele Państwa, 
nie powinien ani onia, ani godziny pozostawać 
na służbie państwowej.

Policjant, który ma utrzymywać ład i bez­
pieczeństwo w chwilach, tak don.osłych dla 
bytu i przyszłości Rzeczypospolitej, który "ma 
tępić wrogo w, zdrajców i szpiegów, musi prze­
dewszystkiem sam być bez zarzutu w stosunku 
do rządu, którego jest organem. .

Kierownicy policji muszą dokładnie, a nie 
z „Kurjerków" znać nurtujące nasze społe­
czeństwo prądy społeczne, wszystkie ugrupo­
wania polityczne, ich programy oraz ich każdo­
razowy stosunek do istniejącego rządu, gdyż tyiko 
wtedy mogą sobie zdawać sprawę z tych lub 
innych wystąpień oraz odpowiednio na nia 
reagować.

Kto jest w danej chwiii wrogiem niebez­
piecznym dia bytu, spokoju i rozwoju Rzeczy­
pospolitej, przedstawicie! policji powinien wie­
dzieć ściśle i wyraźnie. N;e można poprzestać 
na określeniach mętnych i niejasnych, zbro­
dniarze, obłąkańcy, bolszewicy. Zwłaszcza mętne 
jest określenie ostatnie. Kto to jest bolszewik?

Jaźeii kierować się określeniami poszczególny0 
partji i grup społecznych, to na czele rzą 
stoi cały szereg bolszewików. Jedni nazyw3)̂  
bolszewikami każdego robotnika, luaowca, socj3̂ 
listę; inni każdego kamienicznika, kupca, ° u 
szarnika.

Za wrogów Rzeczypospolitej należy tra ĵ 
tować tylko tych, którzy w myśl swei ideclpS^ 
zajmują czynnie stanowisko wrogie wzgls0^  
państwa, lub tei ludu, którzy flziąłsją na na.̂ cj 
szkoaę, jako szpiedzy, agenci płatni. K om un '  
winni być prześladowani przez rząd nie 
że ich nazwiemy zbrodniarzami, b o i s z e r y i k s  < 
wilkami, obłąkańcami, bo mogą śród nich . 
ludzie najlepsi i najuczciwsi w życiu pry watn 
lecz dlatego, że działają na szkodę lStn'e(,x 
Rzeczypospolitej, że sprzymierzają się z wroy 
mi zewnętrznemu r .

Poza kategorjami, wyżej wymienione g 
mogą, naturalnie, znaleźć się pn szczep  ̂
jednostki i całe grupy społeczne, które P g- 
swą występna aziałaincsć gospoda-czu* p^- 
łeczną lub polityczną przynoszą szKode 
stwu, choć uważają się za prawcmyilnyc .^ e  
wateli. Mogą znaleźć °ię cafe obozv 1 ^  
zwalczają czynnie rząd, a więc i prze 
przy pomocy organów państwowych P °  
być zwalczane. Obozy te, czy grupy rm „tv̂ w 
uznane przez rząd nawet za wrogów Pa 
Ale w takim razie muszą być W yra ź n i 
rząd wymienione i wskazane. Pol.cja nu- 
sama na swą rękę segreqować obywz r ' ani3 
tu zaczną już działać osobiste ,->Ize arSt^ ' 
i sympatje. I może się zdarzyć, że 
grupy i jednostki istotnie s z k o d liw e , 
ochraniane, a obywatelskie przf >Ia $0*
I może się zdarzyć, ze na ła.mac 1 °  
oficjalnych będzie zwalczana, jako sz 
ideologja przedstawicieli kie.owniczyc fji 
co wszak w państwie praworządnem J 
do pomyślenia.
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ZYGMUNT TRZEBIŃSKI.

W e  w s c h o d n i c h ,  k s i ą ż ę c y c h  P r u - 
Sach,  które do r. 1657-go były w stosunku 
^Ssalnyrr do Rzeczypospolitej obowiązywał 
st=tut p .  t. „Jus provinciona!e ducatus Prussiae11, 
Jadany przez księcia pruskiego, Jana Zygmunta, 
W r. 1620.

Na p r a w o d a w s t w o  p o l s k i e  zwłasz- 
Cża miast wywierało stąły wpływ prawodawstwo 
|%rnieekie, które wraz z osadnictwem german­
em wtargnęło do Rzeczypospolitej i utrzymy- 

sie w miastach aż do końca niezależności 
°Iski, jako państwo. Szczególniej zadomowiło 

pS nrawo magdeburskie, Sankcjonowane przez 
rpla w 1601 r. i obowiązujące we wszystkich 

^'astacn, opartych na tym prawie. Jednak po- 
?atym miasta miały prawa, sądy, autonomję 
1 Ustawy, przez Stany Miejskie uchwalane, 
"W i I k i e r z a n i e“ zwane. Mogły cne czynić 
Pf-vrne zmiany w swoich prawach zasadniczych, 
ldk tego zdarzały się przykłady w Poznaniu 

Lwowie. Miasta województw pruskich i ks. 
^łowieckiego rządziły się prawem chełmiń- 
l , UTi» z wyjątkiem trzech miast pruskich: El- 
*3ga, Franenburga i Braunsberga. które miały 

r£a wo l u be ck i e .  Źródło prawa magdebur- 
piego było jedno. Różnica polegała głównie na 
am, że w prawie chełmińskimi była wspólność 

/Wątku między małżeństwami, nieznaną w pra- 
Magdeburskim. Władysław Jagiełło, nadając 

pastom Litwy i Rusi, jak: dla Wilna, Smolen­
ia,. Kijewa, Kowna, Grodna, Wofni, Kleszcza 

!*a Żmudzi i t. d., otwierał wiota nad Niemnem, 
ŹWiną i Dnieprem dla wpływu kultury i pojęć 

Schodnio europejskich
Prawo rzymskie nigdy nie zostało wpraw- 

Mje wcielone do prawodawstwa polskiego, jed- 
!̂ ak stosowane było bardzo często i chętnie, 
âio  pomocnicze w procedurze sądowej, zwłasz- 

w sądach miejskich. Jednakże zasadniczego 
/płyy/u na prawodawstwo' polskie ono nie wy- 
'prło i w istocie swej to ostatnie pozostało 
Vlerne tradycji i prawom rodzinnym, 
t. Natomiast p r a w o  k a n o n i c z n e ,  skody- 
‘kowane dla Polski w r. 1420 przez arcybiskupa 
jp'2źnieńskiego Mikołaja Trąbę wywarło zna- 
p^nne piętno na prawodawstwie poiskiem, 
płaszcza w stosunku do praw małżeńskich 
I St5adkob-ania. Wpływ decydując' przypisać na­
p y  temu, że przedstawiciele duchowieństwa, 
.polickiego reprezentowali wówczas Zmysłowość 
j°lskq, zwłaszcza w dziedzinie prawodawstwa 

"^ministowania krajem. Wskutek tego wpływ 
pToziemski na prawo polskie daje się odczu- 

już bardzo wcześnie. Zasady pcaw kano-Hin,*nego i rzymskiego przenikają do ustroju

15)^ŃRYK CEDEPBAUM.
h

r*egląd polskiego ruchu re­
wolucyjnego po powstaniu 

1863 roku.
P rz e k ła d  t a jn y c h  ra p o r tó w  ro s y js k ic h .

(C ią g  d o lsz y ).

k  Ma krótko orzed 17 kwietnia w Warszawie 
tij s°wać zaczęły odezwy o obchodzie tej rocz- 

Ukazała się ich ogromna ilość, a jak nrzy- 
t.ch^za zarząd żandarmerji, wypuszczono kilka 

egzemplarzy; pod spodem każdej odę­
li- , Napisane Dyło: „zebrać się 1 1 wietnia
tw^ciele sw. Jana o godzinie 10 rano Część 
ttlb £r°iUamac:ji, w celu rozdania ich między 
k  ^ńikow, oddana byka, jak stwierdzają dane 
C ^ fc w e ,  przywódzcom robotniczego ruchu 
ijif ' ’ stycznego, lecz ci nie sympatyzując z ma- 

bejami patrjotycznemi i w obawie, ażeby 
zk̂ ®^3^)3 ®  kwietnia nie podziałała ujemnie 

P 3jactf się święto robotnicze 1 maja, pi o- 
te zniszczyli. Dlatego robotnicy nie 

 ̂ °  zamierzonej dąmonstracji i udziału
nie brali.

V Prócz odezw powyższych w gazecie „Kuner 
)V/'k i“ ukazało się w dniu 14 kwietnia 

boleniem cenzury ogłoszenie, że 17 kwiet- 
9odzinie 10 rano w kościele Św. Jana, 

się msza dziękczynna z powodu 
* ’̂ go ocalenie dziecka Jadwigi Ipochor- 

J i M' -głoszenie to było, widocznie, umówio- 
b p ^ em, na skutek którego manifestanci 
& ^ 2|nie oznaczonej, stawili się w kościele. 

SzV św. i wyjściu z kościoła, tłum wahał

(C ią g  d a ls z y ).

prawno-społeczntgo Polski już w zaczątkach 
Xill-go wieku. Wprowadzane przez duchowień­
stwo z początku do piawa małżeńskiego, ogar­
niają one stopniowo prawa rodzinne i spadkowe. 
Dla mocnego ugruntowania się prawa samo­
dzielnego nie było podstaw odpowiednich, wo­
bec odłączenia ęię życia miast, kształtowanego 
na prawie niemieckim i zbyt słabego impulsu 
oddziaływania szerszego ze względu na nikłość 
stosunków wymiennych.

Istotne motywy tego różnorodnego oddzia­
ływania na prawodawstwo polskie nie zostały 
dotąd ściśle i podstawowo wyjaśniane i oce­
nione; monografje, dotyczące koordynowania 
się zjawisk prawodawczych tyczy się raczej 
chronologicznego ich ponadtem, niż odzwiercie­
dlenie wewnętrznych przyczyn takiego rozwoju 
elementu rdzennego. Wskutek tego proces ten 
zaznaczony być może tylko w sposób bardzo 
dorywczy i ogólny.

Dla staro poiskiego prawa rodzinnego ob­
cem były, zarówno źródło pragermańskiego 
„murdmus11, jak i absoluty władzy męża i ojca 
w starożytnym Rzymie. W  Polsce kobieta 
z całą swobodą rozporządzała swoim majątkiem, 
stosunki majątkowe żony i męża uzasadniały 
się na rozróżnianiu własności osobistej. Rod, 
jako takiż, od najdawniejszych czasów nie sta­
nowił sobą jakiegoś konkretnego prawa, a na­
wet bardzo starożytne zabytki nie dostarczają 
już nam śladów wspólnego władania rodowego. 
Pozostałością- ustroju rodowego jest zakaz 
sprzedaży majętności rodowej bez zgody wszyst­
kich członków rodu. Dzieci mogą być wyłą­
czone cd spadku w życiu rodziców, ale po ich 
śmierci stają się wszyscy niewydzielooe dzieci 
spadkobiercami naturainemi, gdyż sprzedaż ma­
jątku bez ich zgody jest niedopuszczalna, a wy­
łączone od spadku dzieci powodowałoby roz­
łam w rodzinie. Ta aodslawa zasady jednak 
coraz bardziej chwieje^ię. Znaczenie wydzie­
lenia dziecka mięknie, prawo wykupu rodowego 
majątku nabiera cech obywatelstwa, a możność 
rozdziału władania małżeńskiego wypiera coraz 
bardziej zasada posagu, swoboda kobiety roz­
porządzania swym majątkiem jest ograniczana. 
Z początku ogianiczenie to dotyczyło tylko do 
bytku żony, przedstawiającego jej wiano przy 
wyjściu zamąż, worawdzie przechodziło ono na 
męża, lecz było zabezpieczone nieraz dwukrot- 
nem dobytkiem męża. Dooytek zony, zdoby­
wany przez nią już po wyjściu zamąż stawał 
się jej tylko własnością. Atoli i ten przywilej 
wkrótce został unicestwiony przez wprowadze­
nie zasady, ze zona bez zgody i udziału męża
w n

się przez czas pewien, w którą skierować się 
stronę, następnie jednak poszedł na ulicę Wązki 
Dunaj, do domu, w którym, jak gfosi podanie 
mieszkał szewc Kiliński. Przechodząc koło do­
mu tego, tłum obnażał głowy; następnie wszyscy 
skierowali się na Podwale, chcąc przeiść na 
ulicę Kapitulną, qdzie mieszka rzeźnik Kiliński, 
który mieni się potomkiem pułkownika—szewca, 
i dalej na Miodową, gazie w r. 1774, mieszkał 
generał Igelstróm, dowodzca wojsk rosyjskich, 
rozlokowanych wówczas w Warszawie. Lecz 
policja uprzedzona o gotującej się manifestacji 
na ulicy Kapitulnej, zagrodziła drogę i korzysta­
jąc z tego, że cyrkuł policyjny znajdował się 
w pobliżu, skierowała tłum na podwórze cyrkułu. 
Nie wszyscy jednakże manifestanci ujęci zostali, 
gdyż większa ich cześć ukryła się w ulicach 
sąsiednich:

Zaaresztowano oaółem 238 osób. a w tej 
liczbie 159 student 5w uniwersytetu warszaw­
skiego, b. uczniów szkoły handlowej, 3 uczniów 
szkoły rzemieślniczej i 32 kob ety. Na podworzu 
domu, w którym mieścił się cyrkuł, znaleziono 
po wyprowadzeniu aresztowanych mnóstwo 
skrawków papieru stanowiących części druko­
wanych proklamacji. Podczas badania parę 
tylko osób przyznało, że udali się do kościoła 
i brali udział w pochodzie demonstracyjnym 
świadomie, chcąc uczcić pamięć Ki!;rskiego, 
pozostali tłumaczyli udział swój przypadkowym 
zbiegiem okoliczności.

Z powodu demonstracji tej „Waiszawskiej 
Dniewnik" w Nr. 95, zamieścił artykuł, w któ­
rym po oświetleniu znaczenia h'ftorycznego 
powstania w Warszawie w dniu 17 kwietnia 
1794 i rzezi rosjan bezbronnych, napadniętych

nie może dokorać żadnej tranzakcji. Zaś po 
śmierci męża zarówno jej posag, jak i cfiaro- 
wany jej przez męża dobytek nie stanowił iei 
własności lecz tylko dożywotnią używalność. 
Prawo męża ograniczone tylko było w jednym 
wypadku — sprzedaży majątku zabezpieczają­
cego posagu żony, co mogłe być dokonane je­
dynie za zgodą rodziny zony. Zgoda ta wyma­
gana też bvła w razie przekazywania przez żonę 
mężowi na wyłączne władanie posiadanego przez 
nią .majątku. Taka krępująca strony interwen­
cja rodziny unikane było przez wzajemne umo­
wy małżonków o dożywotniem pożytkowaniu 
(urufructus adrivalitius). Zasada ta przetrwała 
w Polsce aż do czasów obecnych,

Starożytne prawo zasadnicze łączy się z po­
glądem na stosunek władzy państwowej do zie­
mi. Książę uważany był za władcę całego te­
renu, objętego państwem: on darewywa grunty 
do czasowego lub spadkowego użytkowania, 
nie pozbawiając się bynajmniej prawa odebrania 
darowizny w razie zawiedzenia zaufania przez 
obdarowanego. Z tych powodów każdy akt cy­
wilny, dotyczący nieruchomości mymagał po- 
twierazenia książęcego.

Z ukazaniem się tranzakcji spadkowych 
i sprzedażnych nieruchomościami następuje 
i prawne rózmerkowanie posiadłości Jadkowych 
od nabytych. Rozporządzalność pie-wszymi nie 
iest całkowicie dowolna i d!a prawomocności 
aktu wyłączającego kiernych wymagane jest ich 
przywalenie; rodzinie przysługuje też prawo pier­
wotnym.

Wraz ze wzmocnieniem się władania ziemią 
przez szlachtę i przywiązaniem do niej kmieciów 
posiadanie ziemię przyjmuje szlachecko-służbowy 
charakter i w związku z tem następują nastę­
pujące zmiany w prawie cywilnem: 1) dążenie 
do ograniczenia przechodzenia majątków w po­
siadanie kobiet, w skutek czego SDOtyka się co­
raz częśc.ej przekazywanie gruntów spadkobier­
com męskim z wypłaceniem córkom posagów;
2) zakaz nabywania gruntów przez kmieci;
3) zakaz nabywia gruntów przez mieszczan poza 
terenem miejskim: 4j zakaz zapisywania gruntów 
w testamentach na rzecz duchowieństwa „aby 
obrona kraju na tem nie szwankowała11; z cza­
sem zakaz ten został rozszerzony i dotyczył nie 
tylko zapisów na rzecz duchowieństwa, lecz 
wogóle wszelkich zapisów w majętnościach nie­
ruchomych.

Z czasem umorzono też całkowicie prawo 
wykupu.

(D. c. n.)

znienacka przez tłum robotników pod wodzą 
szewca Kilińskiego, potępia obchód rocznic 
tego rodzaju, szczególnie przez młodzież uni­
wersytecką.

W odpowiedzi na ten artykuł ukazały się 
w znacznej ilości nowe proklamacje. Powiedzia­
no w nich, że wystąp enie „Dniewnika Warszaw­
skiego11 zdziwiło społeczeństwo polskie nie 
dlatego bynajmniej, że „Dniewnik11 potępia ma­
nifestację warszawską, lecz dlatego, że pow­
staje „przeciwko nam11 w imię etyki i ewan­
gelii. „I któż to rozwodz5 się o uczuciu miłości 
do Dliźniego? Ta Rosja, która jest uosobieniem 
ciemięstwa. Jeżeli polacy w pamiętny dzień 
1794 roku wypędzili  ̂ moskali i pobili ich, to 
czyn ten uznać należy za najlegalniejszy środek 
obrony narodowej, bynajmniej nie potępiony 
pizez etykę powszechną. Czyż „Dniewr.ik ’ 
przypuszcza, że polacy zapomnieli „o rzezi pra­
skiej, o rządach Murawiewa—wieszatiela, o wię­
zieniach sybiru, katordze, mordowaniu unitów 
i zeszłorocznych strasznych scenach w Krezach? 
Cytadela i do dzisiaj jeszcze przepełniona jest 
kwiatem młodzieży naszej... I potem wszysttdem 
dziwicie się, że wspominamy te chwile, goy 
mieliśmy nadzieję uwolnić sie od was? Dziwi­
cie się, ze nienawidzimy was — ależ sami sta­
racie się o to. Uczeń ośmioletni szkoły rządo­
wej drży na sam widok nauczyciela — moskala. 
A rodzice tych nieszczęsnych, wypędzeni ze 
służby lub przetranzlokowani w głąb Rosji, czyż 
i oni mają z :vdzięcznością wyciągać ku wam 
rękę? Skuty stara się zrzucić kajdany. Taką jest 
iogika historji, a siła bagnetów rosyjskich zła­
mać jej nie zdolna11.

(D. c. n.)
'  /



4 GAZETA POLICJI PAflSTWOWEJ.

E  GRABOWIECKI.

Na pozycjach przed Warszawy.
Zwycięska armia bolszewicka zakreśliła łuk 

przed Warszawę.
Wojsko nasze stoi naprzeciwko półkręgiem, 

jak naciągnięta do strzały cięciwa. Stolica jest 
ośrodkiem napięcia.

Stolica... symbo1 władania krajem.
Wszystkie myśli i wszystkie uczucia z całej 

Polski tu się zbiegają: w tej godzinie Warszawa 
i Polska to synonimy.

Kraj jest pod wrażeniem grozy. Utracenia 
nasze biją z oszałamiającą szybkością w na-ód. 
Jeszcze umysł nie oswoił się z jedną klęską, 
kiedy spada druga, ta wiąże się z następną 1 tak 
nieprzerwanie, że stoimy w ob'iczu jakowejś 
potęgi niesamowitej, kreślącej nieubłaganie na 
ziemiach naszych krzyż zaprzepaszczenia.

A przecież naród czuje w sobie siłę, której 
tylko nie może, nie umie, nie zdąża wyzwolić.

I to jest tragizm chwili.
Woisko nasze strumieniem nieustannym 

płynie i płynie przez Warszawę naprzeciw bol­
szewickiej fali. R ona nie tylko rośnie i wzbie­
ra, ale zalewa Polskę. Czy wchłania nasz opór?

Wszystkie wysiłki zdają się spóźnione — 
zarządzenia rządu i postanowienia narodu.

Kryzys meubłagania się zbliża.
14-go sierpr.ia podmiejskie okolice zostały 

opróżnione z ludności na rozkaz generał-guber- 
natora okręgu Warszawy.

Stolica zaparła oddech, zalękła i wątpiąca: 
czy obronią?., nasze orlęta gnane zawieruchą 
czerwoną, czy u progów gniazda zdołają zwró­
cić się i ostre szpony wbić w serce najezdcy, 
bo walka bęazie na śmierć i życia, bez pardonu?

R tu cisza straszliwa bezczynnością wo­
jenną.

Rż nagle, w nocy z 13 na 14 sierpnia za­
grzmiały dalekie działa polskie — obrończe. Na­
reszcie! Bronimy się!

I huk dział uspokoił znękane nerwy sto­
łecznej ludności.

Tak było wczoraj.
Takim był początek zmagania się o życie 

praworządnej, do rdzenia demokratycznej Polski, 
przeczystej w miłości Ojczyzny z bolszewicką 
zbrodnią, łupieżczą, zaborczą i plugawą.

W  okopach przed Warszawą spoczął los 
Polski, a żołnierz bój wiodący stał się jedynym 
wykładnikiem woli narodu ku zachowaniu wol­
ności i praw boskich i ludzkich.

Do tego żołnierza i do tych okopów zdą­
żają rządcę narodu — ministrowie.

15 Sierpnia.
Dzień cały w słońcu i promieniach.
Tuż za miastem zaczyna się strefa wojenna. 

Ciągną nieprzerwanym łańcuchem tabory, wozy 
z amunicją, drobne oddz!ały wojska. Niezadługo 
ostatnie przed Warszawą okopy obronne. W  nich 
polska kobieta, żołnierka.

— Cześć!
Pręży się służbowo, cgień ma w oczach, 

a dumę rycerską w postaci: — Cześć!
Warszawiak, znakomity strateaik u Loursa, 

wyobrażaiący sobie wojnę w ruchu, kurzawie, 
tłoku, jak ją widywał na obrazach batalistycz­
nych, lub w straszliwych konwulsjach, jeżeli, 
nie daj Boże, oglądał reprodukcje wojny Goyi, 
w huku pukawek pyrotechnicznych, widowiska 
teatralnego „Bitwy pod Racławicrmr, znalazłszy 
się tu, w unormowanym, spokojnym ruchu po- 
zafrontowym, traci zupełme swoją nerwową 
„oręntację*, jest, mówiąc gwarą od waszecia 
„zbity z pantałyku".

Niefrasobliwy żołnierz z przewieszonym ka­
rabinem na olecach idzie-, ani się spiesząc, ani 
ociągając, idzie tak, aby zdążyć na oznaczoną 
soDie godzinę i \ ńj rozpocząć na wskazanym 
sobie odcinku. Ani trochę zdenerwowania, czy 
niepewności, idzie i pogwizduje.

— Czy to tak zawsze podąża się ku po­
zycjom?

— Ej, nie — odpowiada żołnierz — tu jest 
poiządek.

Porz^ek — z tem słowem ulga wstępuje 
w duszę słuchającego, jakby w ciemnie jago 
bejiżni padł jeden z tych złotych promieni 
sterpnlewego słońca.

Perządek...
Jesteśmy w kwaterze generała Juhga. Na 

stole mapa. Wokoło skupiliśmy się i słuchamy, 
jak generał mówi o planie bojowym na najbliż­

sze dni. Mówi zaś z takim spokojem i pewnoś­
cią. jak matematyk o rozwiązywanym zadaniu. 
Generał ocenia wartość każdego oddziału swe­
go wojska i wartość przeciwnika; zna teren wy­
śmienicie.

Kiedy tak rnówi, zaczynamy pojmować po­
rządek spieszących taborów z materjałem bo­
jowym i niefrasobiiwość ku walce spieszącego 
żołnierza: to wartość dowództwa, w które ar- 
mja wierzy.

W ogrodzie wiśniowvm, który widzę przez 
okno, stoją ule pszczelne. Pracowite pszczoły 
znoszą pyłki kwiatów na miody. - W  przerwach, 
kiedy generał przestaje mówić, słyszę pszczół 
brzęczenie.

Obok mnie stoi porucznik zczemiały, spa­
lony, weteran tej wojny.

— Sielanka — mówię, wskazując na obra­
zek za oknem.

— Wolałbym stać nad Berezyną i tej sie­
lanki nie oglądać zgoła.

Gorzko zab,zmiały mi te słowa...
Jedziemy dalej ku pozycjom.
Dalekie salwy armat z prawej strony się 

ozwały.
Generał nasłuchuje.
— Aha? w NN. Zbierają się na przedpolach, 

ale ich rozstrzelamy. Natomiast w ZZ. około 
11 w nocy będziemy atakowani — uśmiechnął 
się — Tym nie przeszkodzimy się zebrać.

Jak  zadanie matematyczne, zaczyna się 
rozwijać nasza obrona, jak zadanie...

Na przejeździe kolejowym spotykamy pan­
cerkę „Danutę“ , zabiera nas i jedziemy do 
p:erwszych pozycji, czołówek.

— „Danuta" to taki sobie swojski pociąg 
pancerny, samiśmy go sobie zrobili. Ale wy­
starczy na tę hołotę. — Objaśnił mnie porucz­
nik, dowódca „Danuty".

Oto i czołówki. Wysiadamy przy budce? 
dróżnika. Paru oficerów,^cilku żołnierzy, reszta 
w rowach.

Generał przyjmuje raport.
— Melduję posłusznie, wczoraj wykurzyliś­

my dwie kompanje bolszewików z lasu. z pra­
wej strony plantu. Dzisiaj są po lewej. Mają 
obserwatora na budce dróżnika, Którą stąd wi­
dać o kilometr; zatem gdzieś niedaleko i baterja.

Generał patrzy w stronę lasu. — Tani?
— Tak panie generale, za chwilę rozstrze­

la go pancerka. '
Idziemy bliżej ku rowom, prezydent Witos 

przodem. Chadza pewnie po roli, na bruździe 
się nie potknie. Z zamiłowaniem patrzy po 
ścierniskach, ku borom i hen, wyżej, w błękity, 
jakby miarkował ten włodarz Polski, czy będzie 
pogoda na znojne, krwawe żniwo żęte dla przy­
szłości ludu polskiego...

— Jeżeli jest tam obserwator, to powinni 
wygarnąć do nas, ci psubraci — mówi któryś 
z oficerów.

— A powinni — odpowiaaa minister Skulski.
Spokój w nas i takie zwarcie, taki-zrost

z całym nastrojem boju obliczonego, pewnego 
wyników, że dla samych siebie z przed go­
dziny jesteśmy teraz obcy i nie rozumiejący 
ani dawnej niewiary, ani lęku.

Nagły świst, jęk ziemi i o 200 kroków 
przed nami, nie dalej, zarył 'się granat i wyrzu­
cił w górę słup piasku i kuizu.

— Są! — Panie generale, to moja baterja, 
już ja ich wymacam i zabiorę.

— Wasza, poruczniku — odpowiedział ge­
nerał.

Porucznik się pręży i salutuje: — Rozkaz, 
generale.

Mówią to bardzo prosto i bardzo spokoj­
nie- Jakże daleką jest ekspresja teatralna od 
prawdy życiowej!

Tylko popatrzyli sobie w oczy, ale tak, że 
wiem, iż armaty już w tym mgnieniu oka v’ziął 
porucznik nieprzyjacielowi.

Daj ci Boże zdrowie, chłopaku miły!
Nowy jęk ziemi i wytrysk piasku i kurzu. 

Drugi strzał trafił w to same miejsce, co 
i pierwszy.

— Wmisrza się.
— Aha!
Kiedyśmy odjeżdżali, jeszcze dwa granaty 

wraże zraniły łono memi polskiej.,.

Jesteśmy w samym środku baterji ciężki 
dział. .

Artylerzyści pracują, iak rzemieślnicy 
warsztacie. Pracują w pocie czoła, bo i P0' 1̂- 
ciężki, a trzeba go dźwigać, i przetrzeć trze‘ 
lufę, zamki pozamykać i przytem dzień skv/r’ 
ny. Pracują, jak kółka w zegarku. Se v 
baterji z prawej strony. Upływa parę chwil 
salwa z lewej strony; znowu po paru ch w ila *  
ciężko odetchnie i wyplunie pocisk bate’J_ 
za nami. Pocisk ciężko uderza w powietrz* 
i rozchełstuje jego fale. Fala powietrza prti 
biega wzdłuż całej mojej postaci. Przywyk^ 
tak szybko do wystrzałów, że w bardzo kro^ 
kim czasie doskonale oceniam w jaK.ej odteS 
łości przelatają pociski.

— Pracujecie?
— A no, panie ministrze, robactwo rozg slj*J 

tamy, jako dobry gospodarz, co w chanie 
czysźosć.

— Szczęść Boże!
— Daj De.nie Bożel
— Przywieźliśmy papierosy.
— Ot to! ot to! to żołnierzowi najlepszy 

przysmak.
— Przysyłajcie nam papierosy, panouh® 

ministrowie, dbajcie o nas, a my wam przysy' 
łać będziemy tyle tych kundli, że liczyć t 
nadążycie.

— Ostrzeliwali was?
— Nie jeszcze.
Zawarczało w powietrzu, jękło; znieważon 

bolszewickim pociskiem polska ziemia sVP'r 
piasek w górę wysoko.

— Jest.
— Na wiwat dis panów ministrów. 
Gromki, wesoły'śmiech śród żołnierzy. ^
— Odejdźcie, panowie ministrowie, ni®'! 

jeszcze o dwie działki przesunie celown" 
a w was utrafi.

— To i stójmy.
Bieży przez pola młodziutki porucznik. Pf® 

ży się przed generałem.
— Penie generale, w ZZ. zbierają się n 

atak, sądzę, że przed północą nastąpi-
— Wiem. Gotowiście?
— Wedle rozkazu. .
— Rezerwy macie w B, gdyby było rn® 

telefonujcie do mnie. .
— Rozkaz- — Otarł pqt z czoła i ped®n 

się oddalił. .fl
Tak spokojnie i tak pewnie, w pocie czo* 

dokonywa swoją pracą bojową żołnierz polski*

* * *
Siedzę na balkonie. W  oczach man 

zmiennie żywy obraz, jaki mi danem byk 
rzeć w przededniu boju, Którego doniosło*^, 
ani znaczenia nikt nia może ocenić- ktc nie . 
dział i nie przeżył paru dni bodaj śród hor 
bolszewickich zbójów.

Zegar bić poczyna. Liczę. Jedenasta!
Czy generał...? — myślę z ni epoko łern* 
Głuchy, daieki huk wstrząsa powMt' 

drżą mury domu.
Nie! nie chybiły obliczenia generała. Ma 

matyk, matematyk... ^
Jeżeli życzenia z głębi duszy, z nąjwns 

niejszej istoty ludzkiego ducha moga PrZ^\.0je 
szczęście, a przekleństwo zgubę, leccie 
życzenia ku rycerzom polskim, a przeklens,^ (, 
walcie się zatraceniem na głowy najeźdź*® m 

Salwy armatnie grzmiały długo, do ra 
*

*  *

16 sierpnia.
Jedziemy do armji generała Sikórski®0l’Vł 
To samo wrażenie, jeno ogromniejsz®* 

niejsze.
Między Wronami a Zakroczymiem sp° z 

my pierwszych ciężko rannych. taj
Minister-prezydent Witos, mmistrowi®

I Skulski otaczają wóz z rannymi. t Oo'
Generał Sikorski dopytuje o przydzi’ 1’ 

czem zawiadamia ra n n y c h : go
— Ministrowie, pan prezydent-mii^ste0rji, 
z pozdrowieniem i dbałością przyj®* ‘ 
Jeden z rannych uniósł głowę, z bo $  

ciekły mu łzy p« ogorzałej twarzy, ale ® ‘ 
płaczu, ani się ważcie przypuszczać cos P 
nego!

Prezydent. Witos ujął go za rękę.

was
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— Panowie ministrowie — mówi ranny — 
Pamiętajcie o naszych jonac.n i dziec.ach. Mam 
*onę. Mam dzieci.

— Będziemy.
— Pamiętajcie.
— Nie trzeba wam czego?
— Nie... między swemiśmy.
Otaczające wóz gospodynie przytakiwały:
— Swojaki, swojaki.
Rzeczywiście, ranni pod głowy mieli pow- 

tyitane zawiniątka, leżeli osłonięci gałęziami od 
much i słońca. Dziewczęta nadbiegły z dzieża­
mi mieka pełnemi.

Do Nasielska zdążyliśmy o zmroku. Bol­
szewicy uciekli z miasteczka na dwie godziny 
przed naszym przybyciem. Teraz strzelają szrap- 
neiami w kierunku kościoła, ale szrapnele nie 
donoszą. •

Zbita w gromadkę nieliczna, pozostała 
W mieście ludność, szepcze: — Dzięki Bogu!

Ministrowie chodzą od grupy do grupy, 
azielą radość 2 ludem, który się cieszy z od­
zyskanej wolności i ze swoich ministrów.

Jakaś stara kobiecina składa ręce i przez 
ky gada do prezydenta:

— Takeście się poświęcili, panowit mini­
strowie, dla luda. Bóg wam szczęść!

Ta stara kobiecina bezwiednie wskazuje 
rządcom Polski drogę ich najistotniejszego 
obowiązku: d la  lu d  a...

Inna trzyma w garści zwitek banknotów 
sowieckich:

— Zabrali m< butów par kilka, a nawtykali 
łych-ta papierków.

— Zachowaj se pani na pamiątkę, bo pa­
pierki wzorzyste.

— Nie, nie — pociesza prezydent Witos— 
Coś tam one warte, każdy rząd odpowiada za 
swoje pieniądze.

Panie orezydencie, obyz były nic warte, 
Obyi ten rząd zczezł, jak krwawy upiór 
krzyżem lechickim przeżegnany, a wnuki 
tej kooieciny błogosławić będą chwilę, w któ- 
tęi banknoty utraciły całą swoją wartość.

Do panów ministrów zbliżył się iud, oto­
czył kołem, a najstarszy z gromady począł 
Prawić:

— Jak  ojce, przyszliście do nas, panowie 
serdeczni, to i wam wszystko chcemy powie­
dzieć, jak. było. — 1 jął opowiadać, jako wrogo­
wie zaraz po przybyciu ustanowili straż bol- 
sZewicką, jako magistratowi nakazali pracować, 
® l u d z i e  się ku t emu  zna leź l i !  Magis- 
ttaccy urzędnicy otrzymywali po 50 rubli so- 
' Reckich dziennie, a po 27 członkowie straży. 
Wnet został mianowany komisarzem bolszewic­
kim po i ak ,  k a to l i k !  z poblizkiej wsi. W  chwili

— W ubiegłym tygodniu, jak stałem na owej 
^ązkiej ulicy która prowadzi do rogatek, mia- 
‘Srr skandal, jaki rzaoko trafia się policjantowi.

ucieczki zabrali go ze sobą bolszewicy, ale 
i trzech księży zabrali i co wybitniejszych oby­
wateli także. W nocy, w przeddzień wyjazdu 
ich aresztowali. Gdy deputacja obywateli udała 
się z prośbą o wypuszczenie, bodaj księży, 
bolszewiccy dygnitarze odrzekli: — Tb nie my, 
to wasz komisarz nakazał ich aresztować. — 
—Panowie ministrowie,—z ogniem wobł stary— 
czy na nich kary nia będzie? My tu ich znamy, 
komisarz, r.zeniewierca, uciekł, ale innych 
znamy. Czy na n i ch  k a r y  nie  będ z i e ?

Ze wszystkich wsi pobliskich bolszewicy, ucho­
dząc, zabrali wszystkie konie i wszystek żywy 
inwentarz.

Generał Sikorski wezwał pułk na rynek 
Ustawił się czworobok wiary żołnierskiej.

— Panowie ministrowie, do was ze słowem 
braterskiem i podarkiem.

— Niech żyją!
— Niech żyje wojskol — odkrzyknęli mi­

nistrowie.
— Niech żyje generał Sikorski! — wołali 

żołnierze.
— Jurek — mówił generał — baz koszuli,

łachmany, że i wesz się nie ma czego czepić.
— Wedle rozkazu. Ułani chcieli mnie roz­

siekać. Wzięli za bolszewika, takim dziad.
— Nic to, krzyż dostaniesz na załatanie 

biedy, chłopaku.
— A jakże on się mnie czepi, panie gene­

rale?
— Masz humor, chłopcze!
— Miałem go, kiedy mnie gonili, jakże nie 

miałbym teraz, kiedy ja gonię?
Ministrowie patrzą w skupieniu po tych 

żołnierzach, zwycięzcach w łachmanach, bez 
butów... B!ask bije od tych postaci, nad gło­
wami świeci a u r e o l a  z zorzy na zachodzie nieba 
gorejącej... W oczach mają żar zwycięstwa, 
zaciętość w twarzach.

Zbawcy Polski.
Czy jedynie Polski? Czy ci żołnierze nie 

powstrzymali hordy, którą jak gradowa, niszczy­
cielska chmura, miała przewalić się poprzez 
Polskę i popłynąć hen, daleko, ze wschodu na 
zachód i zdruzgotać i zniszczyć świętości od­
wieczne narodów?

Może ci żołnierze powinni właśnie być ta­
kimi ofiarmkami, z ducha moc czerpiącymi ku 
wiekopomnemu zwycięstwu... Może...

A górą pękały szrapnele bolszewickie*
’ Od ścian domów w rynku odbijało się ecno 

grzechotu karabinów naszych i stukotanie „ma­
szynek"

Za miastem, szła ścierniskiem tyialjera na­
przeciw kul bolszewików, co w lasku zaczaje­
ni, próbowali opór jeszcze stawić. Nasze chło­
paki idą, ani myśląc padać i zrywać się i zno­

wu biedź; idą prosto na kule,  ̂tak gardzą cham- 
' stwem bo'szewickiem.

•Naprzeciw strzelaniny, w tyraljene, żołnierz 
bosy, z wielką uwagą idzie, suwając po ścierni­
sku bosemi ncaami: bardziej od- kul boi się 
urażenia nóg poranionych.

Słyszycie wy to, w kosztownych bucikach 
szlifujący bruki warszawscy eleganci?

Ńim przemyślałem to, co teraz piszę, 
wszystko ucichło w lasku: dobiegli go nasi 
chłopcy. Zamilkły i armaty bolszewickie, któ­
rych nie zaszczyciła nasza artylerja ani jednym 
strzałem. Wzięła je całe i nieuszkodzone pie­
chota.

Y^racarry nocą. Na niebie migocą cwiazdy.
Po bobach drogi ogniska biwakujących 

żołnierzy. A drogą ciągną i teraz w stronę Na­
sielska długie szeregi piechoty, artylerji, ułanów. 
Idą niefrasobliwie, spokojnie, bez pośpiechu, aie 
i bez ociągania. Mają czas i miejsce wskazane 
zawczasu. Zdążą.

Drogą jedzie samochód ciężarowy z roz­
śpiewanymi żołnierzami. Doganiamy go. Głowy 
poobwiązywane, ręce na temblakach, to ranni 
śpiewają pieśń o zwycięskiej Ojczyźnie.

Rooi mi się dziwnie łzawo.
Na boku drogi leży zczerniały trup bolsze­

wika. Daleko, na drutach kolczastych, wisi ich 
wielu porospinanych w najdziwaczniejszy sposob. 
Ale w tym dniu to nie jest okropne, owszem, 
potrzebne do całości tryumfu.

Tak armia generała Sikorskiego łamała front 
bolszewicki na swoim terenie bojowym.

Na innym — zwycięstwo wymodlił ksiądz, 
w stule i z krzyżem w ręnu idący w pierwszych 
szeregach do ataku. Wymodlił przez ofiarę 
krwawą z ciała swojego i krwi swojej... kapłan 
lechicki. - J

Dalej, marszałek uderzył, jak młotem, w sze­
regi wrogów. Od uderzenia rozprysły się i roz­
leciały na części.

Takim był dzień 16 sierpnia 1920 roku 
w Polsce.

O dniu tym tak mówi odezwa Robotniczego 
Komitetu Obrony Warszawy:

„Dzień 16 sierpnia 1920 roku będzie w hl- 
storji narodu polskiego, w historji ludu pol­
skiego dniem uroczystego święta. Wczoraj 
świtem lud polski uzbrojony, żelaznym ciosem 
rozdarł cielsko najeźdźcy, pierścieniem dział 
i bagnetów, naiegające na Warszawę. W okrut­
nej walce ugodzono w główny nerw armii ro­
syjskiej, od 3 tygodni usiłującej Polsce zadać 
sztych śmiertelny w serce jej, w stolicę. Chłop, 
robotnik, inteligent, skaut, dziecko i kobieta, • 
wspólnym jednolitym w tak tragicznej godzinie 
wysiłkiem, skutecznie odrzucają najezdnika".

^b i.; stron nfrtar,}y nn siebie dwa wozy, pod 
pi.-tro naładowane uciekiniersKienii gra- 

Ł yżl- Uciekinierzy zaczęli sobie naprzód wy- 
a następnie się pobili, więc naturalnie 

sip« rozumieć, przedewszystkiem oczyściłem

ulicę a potem obadwa obozy za zakłócenie po­
rządku zaprowadziłem do komisarjatu. Właści­
cielką wozu prowincjonalnego była pani Pąp- 
kowska, rozwódKa, uciekająca przed bolszewi­
kami z miasta Sochaczewa, jako że w Warsza­
wie zawsze jest bezpieczniej. Platforma zaś 
w Warszawie wynajęta należała ao pana 
Pępkowskiego, rozwodnika, który uciekał przed 
boiszev.'ikarni do miasta Sochaczewa, gdyż 
w mniejszem mieście zawsze jest bezpieczniej. 
Dyżurny aspirant na komisarza, pana Pępkow- 
SKiego i panią Pępkowską kazał zamknąć w nie­
dużym pokoju, gdzie oboje przesiedzieli do rana.

— Warszawa jest obecnie stolicą, z tego 
powocu przewija się tu ogromnie wiele cudzo­
ziemców którzy nie znają naszego języka. Wczo­
raj podchodzi "do mnie cudzoziemiec ubrany po 
japońsku i o coś się zapytuje tak samo po ja­
pońsku, więc ja, po japońsku nic me rozumie­
jący ani weź nie mogę go informować. Naraz, 
masz! zbliża się inny cudzoziemiec ubrany na 
szwada i mowi do mnie po szwedzku a że je­
stem tylko bardzo mało na puaełts.ach z zapa!
1 ami szwedzk.emi kształcony, z tego robi się 
nowy małkament. Na szczęście, przechodził 
mói znajomy z Karmelickiej Abel Cyranka, ze- 
gai mistrz. Zaczął z cudzoziemcami rozmawiać 
po żydowsku i wszystko jak trzeba wytłuma­
czył, z czego byłem bardzo zadowolony że się 
to tak gładko skończyło.

— Dzisiejsze fury chłopskie są o wiele 
wytrzymała^ niż dawne a konie dużo mocniej­
sze. Przea wojną, chłop władował ziemniaków 
za jakieś 20 ruoli i często konie mu z przecią­
żenia stawały lub koło się łamało. Uważałem 
to, mieszkając przy rogatkach. Obecnie ten

i-

sam chłop, wiezie ziemniaków za 5000 marek, 
jegc baba dobierze kapusty i kur za 1500 mk.
1 jadą sobie kłusem jak na wesele, konie we­
soło pryhają i wóz jest cały. Co to może po 
stęp!

— Dziś wszystko stoi na ofiarności i do­
brze jest, ponieważ ten kto ma więcej, powi­
nien wsoie-ać tych co są w niedostatku. Pu­
bliczność daje wieie może na rozmaite filantro­
pijne cele. Jednego tylko nie mogę zrozumieć
2 czego żyją te coraz liczniejsze psy, wielłcie 
jak cielęta, spasła i w pozłacanych obrożach 
na grubych szyjach. Utrzymanie takiego olbrzy­
miego psa często więcej kosztuje, niż utrzyma­
nie trojga drobnych, wybladłych dzieci z sute- 
ryny. Musi być w mieście jakiś chyba bank 
dla wielkich psow, ale adresu nie mogłem zna- 
leść w żadnym informatorze.

— Wojnę z bolszewikami wygrywamy lecz 
to się nie na wiele przyaaje. Zastój w stolicy 
jak był, tak trwa w dalszym ciągu i niewiadomo 
kiedy to się skończy. Największa stagnacja 
panuje pomiędzy zegarami ulicznemi. Na hal­
lach targowych zegary strajkują, na domu Tow. 
„Rosja" na Marszałkowskiej, na starej poczcie, 
na rogu Marszałkowskiej róg Jerozolimskiej i t. p. 
Najsprytniejszą reklamę urządzają zegarmistrze. 
W'ielu z nich zegary uliczne zalepiło papierem, 
pewno na znak ze re które w sklspnch rr.ają 
do sprzedania, tak samo wybornie chodzą. 
Jednemu z policjanfów. zamieszkałemu w Gro­
chówie zepsuł się zegarek. Za każdym razefn, 
żeby nie spóźnić się na służbę, chudzi na plac 
Zamkowy patrzeć która jest godzina.

fr-
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OBWIESZCZENIA URZĘDOWE:
ROZKAZY

Gł. Komendanta Poiicji Państwowej.
*** B. Naczelnik Wydziału Policji Mi- 

7%' -2C d n*s1:erstwa Spraw Wewn. Ignacy Krzg- 
nr Q muski został mianowany Inspektorem 

Policji Państwowej przy Komendzie 
Głównej Policji Państwowej w kat. Vb tab. płac od 
onia 15 lipca r. b. (jTe nomin. 6103 z dn. 24.V1I 
r. b. i który zastępować będzie Zastępcą Ko­
mendanta Głównego Marjana Borzęckiego, ai Jo  
czasu jeqo wyzdrowienia.

W  celu zabezpieczenia linji kolejowych 
Oraz mostów od możliwych zamachów, władze 
wojskowe zarządziły stałe patrolowanie linji ko­
lejowych przez patrole wojskowe. Biorą<~ pod 
uwagę konieczność zabezpieczenia tak ważnych 
objektów kolejowych, polecam pp. komendan- 
tom okręgowym wydać zarządzenia, celem jak- 
najskuteczniejszego wspierania wojska przy za­
bezpieczeniu linji oraz mostów kolejowych, ew_ 
wspólnego patrolowania w porozumieniu z miej- 
scowerni władzami kolejowemi.

*** Doszło do wiadomości Komendy Głów­
nej, że niektóre organa policji państwowej przy 
sciganij dezerterów nie są pomocne żandar- 
merji wojskowej w tym stopniu, jak interes 
państwowy tego wymaga.

Przypominam rozkaz Komendy Głównej 
Na 55 z on. 55 z dn. 8,V r. b. i polecam pp. 
Komendantom okręgowym wydanie energicznych 
zarządzeń, celem przeciwdziałania dezercji.

*** Władze wojskowe zawiadomiły, że z dn. 
30.Y11 r. b. zostają cofnięte warty wojskowe 
wystawione przy objeklach państwowych, jaKo 
to: więzieniach, kasach, pocztach, telegrafie
miejskim i państwowym i t. p,

Wobec powyższego komendanci okręgowi 
zarządzą, aby oojekty państwowe zabezpieczone 
Zostały w miarę możności przez posterunki ew. 
prze2 zwrócenie baczniejszej uwaqi patroli poli­
cyjnych na teren, na którym znajdują się wyżej 
wymienicne objekty.

*** Z otrzymanych przez Komendę Główną 
wiadomości wynika, ze przy dokonywanych

przez wyższych funkcjoiwjuszów policji Inspek- 
clach nie starają się oni o nawiązanie kontaktu 
z miejscowymi starostami, a nawet całkowicie 
ich pomijają wbrew przepisom o kontroli uizę- 
dów policji (rozkaz Ne 30).

Jak wynika z przepisów o organizacji wiadz 
administracyjnych i instancji, starosta w powie­
cie jest przedstawicielem Rządu Centralnego, 
załatwia znaczną większość administracji pań­
stwowej, a w całości egzekutywę, jest on gos­
podarzem powiatu, sprawującym jego zarząd 
i odpowiedzialnym w pierwszym rzędzie za jego 
stan i losy. W  konsekwencji sprowadza to dla 
starosty konieczność orjentowania się w sto­
sunkach panujących we wszystkich dziedzinach 
powiatowej administracji państwowej.

Ze względu na powyższe polecam przy 
objazdach inspekcyjnych odbywać konferenęię 
ze starostą, informować się u niego o stanie 
policji tamtejszej, jak również powiadamiać go 
o wynikach jej pracy i poczynionych w związ- 
z tem zarządzeniach.

*  **

*** Podaię do wiadomości rozpo- 
lf£vi?M 20r rz£ldzenie Rady Obrony Państwa 

Nr. 71. w sprawie tymczasowych zmian, do­
tyczących organizacji i zadań policji 

państwowej oraz rozporządzenie w przedmiocie 
przymusowej służby w policji państwowej.

Art. 1. Funkcjonarjusz policji państwowej 
zaprzysiężony zgodnie z postanowieniem art. 30 
ustawy o poiicji państwowej z dnia 24 lipca 
1916 r. (Dz. Pr. Rz. P Nr. 61, poz. 363) przez 
czas trwania wojny obowiązany jest do pozos­
tawania w służbie policyjnej.

Art. 2. Winny usunięcia się ze służby poli­
cyjnej bez zwolnienia ze strony właściwej wła­
dzy ulegnie karze sądowej przewidzianej w art. 
37, wyżej powołanej ustawy o policji państw.

Art. 3. Wykonanie rozporządzenia niniejsze­
go poleca się Ministrowi Spraw Wewnętrznych.

Art. 4 Rozporządzenie ninieisze wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia.

Naczelnik Państwa i Przewodniczący 
Ł$kady Obrony Państwa (—) J .  PIŁSUDSKI.

Prezydent Ministrów (—) WITOS.

*** Art. 1. Policja Państwowa iest organem 
wykonawczym władz pańsfwowych i samorzą­
dowych i ma za zaaanie ochronę bezpieczeń­
stwa Państwa, tudzież bezpieczeństwa, spokoju 
i porządku publicznego. W  czasie wojny ponad­
to może być użyta także dla celów wojskowych.

A't. 2. O ile policja państwowa używaną 
jest dla celów wojsKowych, wszystkie jej orga­
na obowiązane są do ścisłego wykonywania 
rozkazów wydanych im przez właściwe władze 
wojskowe.

Funkcjonarjusze policji państwowej wlnr 
popełnienia czynów przestępnych, e podlegają 
wojskowym ustawom karnym i wojskowemu 
sądownictwu karnemu. .

Art. 3. Jeżeli policja państwowa zostaje 
uży*:a dla celów wojskowych, właściwe władze 
wojskowe mogą jej wydawać rozkazy bezpo­
średnio.

Art. 4. Za samowolne opuszczenie służby 
funkcjonarjusze policji podlegają karom, u stan o * 
wionym dla wojskowycn za dezercję.

Art. 5. Obowiązki funkcjonarjuszów policji 
oraz tryb postępowania służbowego przy użyciu 
policji dla celów wojskowych, określa osobna 
instrukcja Ministra Spraw Wojskowych, wydana . 
w Dorozumieniu z Ministrem Spraw Wewnętrz­
nych.

Art. 6. W  czasie trwania mocy obowiązu­
jącej niniejszego rozporządzenia, policja Dań" 
stwowa w stosunku do osod wojskowych otrzy­
muje uprawnienia wojskowej żandarmerji, w służ­
bie zaś wartowniczej otrzymuje prawa wart 
wojskowych.

Art. 7. Niniejsze rozporządzenie wchodZJ 
w życie z dniem ogłoszenia w Dzienniku U staw -  
Odwołanie nin.ejszego rozDorządzenia nastapic 
może na podstawie uchwały Rady Ministrów.

Art. 8. Wyk chanie tego rozporządzenia po­
leca się Ministrowi Spraw Wojskowych i Mini­
strowi Spraw Wewnętrznych.

Naczelnik Państwa i Przewodniczący
Rady Obrony Państwa (—) J .  PIŁSUDSKI* 

Prezydent Ministrów (—) W ITOS
Komendant Główny Policji 

W ł. Henszel w. r.

RO ZPO RZĄ D ZEN IE.
Na zasadzie rozporządzenia Rady Obrony 

Państwa z dnia 6 sierpnia 1920 roku (D. U. R. 
P. Nr. 69, poz. 46U, oraz Ustawy o osobistych 
świadczeniach wojennych z dnia 25 lipca 1919 
roku (D. U. R. P. Nr. 67, poz. 401), tudzież 
rozporządzenia wykonawczego Ministra spraw 
wojsk, i min. spr. wewnętrznych (D. U. R. P. 
Nr. 64, 1920 r., poz. 4281 zarządzam:

Art, 1. Rejestracją ludności męskiej st. m. 
Warszawy wraz z przedmieściami w wieku od 
łat 17 do 50-ciu, t. j. urodzonych pomiędzy 
1 stycznia 1871, a 1 stycznia 1904 r.

Art. 2. Do przeprowadzenia rejestracji po­
wołuję Radę obrony stolicy, która w ciągu dni 
6-ciu ma spisać ludność męską i zaopatrzyć ją 
w odpowiednie karty legitymacyjne. Rada obro­
ny stolicy ustali miejsce, terminy I sposoby 
wydawania kart.

Art. 3. Wolni są od rejestracji:
a) osoby należące do składu wojska wszel­

kich formacji;
b) oiODy należące do składu Stiaży Oby­

watelskiej;
c) duchowni wszystkich w Państwie uzna­

nych wyznań, wypełniający stale swe obowiązki 
duchowne;

d) posłowie sejmowi i niezbędni w służbie 
urzędnicy i funkcjonarjusze państwowi i komu­
nalni;

e) pracownicy i roDOtnicy kolei, zakładów 
użyteczności publicznej, oraz zakładów prze­
mysłowych, pracujących dla potizeb wojsko­
wych;

f) cudzoziemcy w miarę wzajemności fak­
tycznie istniejącej, lub opartej ria umowie 
międzynarodowej.

Art. 4. Osoby prywatne, urzędy państwo­
we i komunalne winny okazywać wszelką po­
moc przy rajestracji.

Art. 5. Winni niezarejestrowania się i nie- 
zaopat-zenia się w karty legitymacyjne w ter­
minie art. 2 wskazanym, a także niewykonania, 
utrudnienia lub przeszkadzania rejestracji ulegną 
karze więzienia do jednego roku, grzywny ao 
530.000 marek, bądź o bu  karom łącznie w dro­
dze administracyjnej z zarządzenia gubernatora 
wojskowego.

Rozporząazenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia.

(—) L a t i n i k 
Gut. wojskowy m. Warszawy 

i okolic, gen. ppor.
Warszawa, d. 17 sierpnia 1920 r.

O BW IESZC ZEN IE . ’
Na mocy lozporządzenia Gubernatora Woj­

skowego m. st. Warszawy i okolic, z dn>a 17 
sierpnia 1920 r. o rejestracji i segregacji osób 
obowiązanych do osobistych świadczeń wojen­
nych Rada O arony Stolicy zostai a powołaną do 
przeprowadzenia w ciągu dni* sześciu rege-

stracji ludności męskiej m. st. Warszawy 'vr.̂  
z przedmieściami, w wieku od lat 17 dc 5D-C' ' 
t. j. urodzonych pomiędzy 1 stycznia 1871 r0 
a 1 stycznia 1904 roku, oraz do zaopatrzę1 
tej ludności w karty legitymacyjne;

Wskutek tego R. O. S. obwieszcza i z3 
rządza co następuje:

1. Regestracja rozpocznie się w sof “ 
dnia 21 siarpnia r. b. - 5f-

2. Wszyscy mężczyźni mieszkający w ą\b!i 
szawie i na jej przedmieściach, w wieku 0
17 do 50, t. j. urodzeni pomiędzy 1 stycZ 0̂ 
1871 r .  i 1 styczn:a 190z| roku , obowiazań^jj 
zareęestrowania się na mocy r o z p o r z ą d ź  y 
Gubernatora Wojskowego miasta st, WarsZ ,< 
i okolic, z dn. 17 sierpnia 1920 r., wiruj1 
sić się z dowodami osobistemi do właśc1̂  \e 
biura okręgowego regestracyjnago, stos° ^  
do tego, w jakim komtsarjacie policyjny1?  fji, 
mieszkują, dla otrzymania kart legitymacyjna'

3. Adresy biur okręgowych są ^
pujące: 7 \aófl0'

Komisarjat I Hotel Europejski, Bank Al
czonych Ziem Polskich. wad1*®"

Komisarjat II, Stare Miasto Nr. 31, 
nica ks. Mazowieckich.

Kormsanat 111, Leszno Nr. 8ą m. »• - 
Komisarjat IV i XXVI, Kapucyńska * 
Komisarjat V, Nizka Nr. Cl.
Komisarjat VI, Sienna 87, Szkoła R ° 5$ ° 
Komisarjat VII,. Towarowa Nr. ,
Komisarjat VIII, Ceglana Nr. 11 
Komisarjat IX. Al. Ujazdowskie 25,
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Komisarjat X, N.-Świat 72, Pałac Staszica.
Komisarjat XI, Śriadeckicn Nr. 8, Tow.

®Ukowe (Sala posiedzeń). 4 
u Komisariat Xll, Wierzbowe Nr. 11, Szkoła

^ S u r .k o w a .
Komisarjat XLII, Krucza Nr. 21, Szkoia. 
Komisarjat XlV i XXIV, Wileńska 15 (Praga). 
homisarj'at XV i XVII, Bizeska Nr. 5. 
Komisarjat XVI, Rakowiecka Nr. 11, Szkoła. 
Komisarjat XVIII i XXV, Targowa Nr. 23, 

ańk dla Handlu i Przemysłu. 
q Komisarjat XiX, Górczewska, Kom. XIX

*Lęgu Policyjnego.

Komisarjat XX i XXI, Książęca 20 (Sielca).
Komisarjat XXII, Wolska 125, Tow. Fluid.
Komisarjat XXIII, Wolność Nr. 16.
4. Zgłoszenie winno odbywać się w na­

stępującym porządku osćb z nazwiskami, zaczy­
nającemu' się od liter: A. do H. włącznie w so­
botę dn. 21 sierpnia r. b. od liter 1. do R. 
w niedzielę dnia 22 sierpnia r. b., od liter S. 
do Z. w poniedziałek dnia 23 sierpnia r. b. od 
godz. 8 zrana do godz. 8 wiecz.

5. Ci, któizy nie zarejestrują się w dniach 
wyżej oznaczonych, będą uważani za uchylają­
cych się od osobistych świadczeń wojennych.

6. Wszyscy, którzy po ukończeniu okresu 
przeznaczonego do regestracii, t. j. po dniu 26 
sierprna r. b. (czwartek) nie bedą posiadali kart 
legitymacyjnych, uiegną karom oznaczonym 
art. d rozporządzenia Gubernatora Wojskowego 
rri. st. Warszawy i okoli'' z dnia 17 sierpnie 
1920 roku.

Warszawa, dn. 19 sieipnia 1920 r.
Przewodniczący R. O. S.

(—) A r t u r  Ś l iw ińsk i .
Komisarz Sekcji Regestracji R. O. S.

(—) I g n a c y  B a l i ń s k i .

R O ZK A Z Y  K O M E N D A N T A  ST. M. W A R S Z A W Y .
*** Dowództwo Żaridarmer; Woj- 

ł5.Vm 19̂ 0 s^OWpj komunikuje, ze osoby wojskowe 
Kr.'1338. sprzedają ludności cywilnej przed- 

' mioty, stanowiące własność Skarbu 
"Kństwa, ludność zaś cywilna p-zedmioty tak ie 
pwbywa dla własnego użytku lub też w celu 
Jbytu. Artykułami handlu w danym wypadku są: 
- rnanki, konie, skóry, uprząż, artykuły spo- 

tywcze i t. p.
Wobec powyższego polecam pp. komisa- 

>m pouczyc podwładnych funkcjonarjuszów, 
wymieniony handel jest suiowo wzbroniony. 

^rgany policji winny w każdym poszczególnym 
v y?adku interwenjować i niedopuszczać do po- 
doDnych nadużyć.

W związku z rozporządzeniem p. Gu-, *  ji . .    ,--- -  --- 1------ 1----------- r - -̂--
“ Brnatora Wojskowego m. st. Warszawy z dnia 

siei pnia r. b. o przekazaniu Sąaom doraźnym 
'^Praw wynikłych z art. 19, 21 i 24 Ustawy z d. 
2 lipca r. b. o zwalczaniu lichwy wojennej (Dz. 
Ust. Nr. 67 poz. 449) oraz przepisów dekretu 
® naDywaniu i posiadaniu broni i amunicj z d.

stycznia 1919 r. (Dz. Praw Nr- 9 poz. 123) 
Polecam pp. komisarzom, aby dochodzenia we 
Wszystkich wymienionych sprawach, wszczętych 
Po dniu 12 s!erpnia r. b. przesyłane były do 
Kancelarji p. Komisarza Cywilnego p-zy Guber­
natorze Wojskowym m. st. Y\ arszawy (plac 
Saski 7).

3%, Doszło do mojej wiadomości, że przy 
Pierwiastkowem badaniu w komisarjatach adresy 
°skarzonych są  notowane niedokładnie, sami 
*aś oskarżeni bvwają wypuszczani na wolność 
5° zobowiązaniem bez  up rzedn iego  spraw dzen ia  
cli m iejsc zamieszKania. Okoliczność ta utrudnia  

Władzom sądowym wymiar sprawiedliwości. 
Pp. kom isa rze  zarządzą, aby na przyszłość po- 
^ODne wypadki nie miały miejsca.

Zarządowi Ligi Kobiet polskich udzie­
lano pozwolenia na urządzenie herbaciarni dla 
ołnierzy w bramach domów poza zgodą ich 

Właścicieli, w pobliżu dworców, szpitali i koszar.

rkaz z d.
♦*  * W potwierdzeniu telefonogra-

V '- 2 0  r  mu z ^n‘a ^  b - m -' na zasadzie roz" 
Nr. 1339/ porządzenia M. Spraw Wewnętrznych 

z dn. 4 sierpnia r. b. w celu zabez­
pieczenia prawidłowego ruchu na prywatnych 
^olejach wązkotorowych polecam nie pociągać 
jjo osobistych świadczeń przy roootach forty­
fikacyjnych pracowników kolejek podjazdowych.

Treść rozkazu mego z dn. 14 s:erpnia*  *K b. Ks 1337 p. 11 w przedmiocie zwalczania 
'ichwy wojennej nie jest należycie przestrzega­
na. Funkcjonarjusze policji nie reagują pod 
tym względem nawet w wypadkach zameldowań 
°sób zainteiesowanych. Pod osobistą odpo­

wiedzialnością pp. komisarzy polecam, aby po­
wyższe na pizyszłość nie miało miejsca.

*  *
*

te\ Na czas nieobecności Komi-
sarza 3 kom. Euzebjusza Zielińskiego 

18 V I I I 1920. i o  • • J  , , 3Nr. 1340. 2 dn. P  sierpnia r. o. zastępstwo po­
wierzam Podkomisarzowi tegoż ko­

misarjatu Marjanowi Lewinowi, który jedno­
cześni? będzie pełnił obowiązki urzęanika aktów 
scanu cywilnego.

\
*** Doszło do mej wiadomości, że funk­

cjonarjusze policji zatrzymują na ulicach rr.iasta 
pracowników Centralnych Warsztatów Lotniczych 
i pociągają ich do robót fortyfikacyjnych. Po­
lecam pp. Komisarzom aby na przysziość po­
wyższe nie miało miejsca. Przypominam że, 
oscb zatrudnionych w Instytucjach i ZaKłaaach 
użyteczności wojskowej zatrzymywać nie wulno.

Pp. Komisarze niezwłocznie zaznajomią się 
i podwładne sobie organy z ustawą o świad­
czeniach wojennych.

Osób legitymujących się kartą powołania 
do wojska również nie należy pociągać ao 
świadczeń wojennych.

*** Ze względu na konieczność utrzy- 
.Uć mania należytej sprawności wodo- 

Nr i°4l. ciągów miejskich oraz kanalizacji nie 
należy zatrzymywać i pociągać do 

osobistych świadczeń przy robolach fortyfika­
cyjnych robotników i funkcjonarjuszów wodo­
ciągowo - kanalizacyjnych, zaopatrzonych w od­
powiednie św.aćecrwa świadczące o ich zajęciu.

*** W  związku z rozporządzeniem ,p. M. 
S. Wewnętrznych i Gubernatora Wojskowego 
m. st. Warszawy co do Ograniczenia ruchu 
ulicznego między godz. 10 wiecz. a 4 rano po­
daję do wiadomości, że z an. 20 b. m. wszystkie 
dotychczasowe przepustki nocne tracą swoją 
moc. Poczynając od wymienionej daty legity­
macje urzędników państwowych nie będą nadal 
uprawniały do przebywania na ulicach miasta 
w godzinach zabronionych. Urzędy państwowe 
w celu uzyskania rzeczonych przepustek dla 
tych funkcjonarjuszów, których obowiązki służ­
bowe zmuszają do znajdowania się na mieście 
w porze nocnej ziożą listy tych pracowników 
w Komisarjacie Rządu. Powyższe dotyczy rów­
nież instytucji miejskich i społecznych. Człon­
kowie Straży Obywatelskiej zaopatrzeni w od­
nośne legitymacje i zewnętrzną oznakę na ramie­
niu mają prawo krążenia po mieście bez ogra­
niczenia godzin. Lekarze zarejestrowani w Okrę­
gowym Grzędzie Zgrowia będą mogli otrzymy­
wać przepustki po złożeniu odpowiedniego po­
dania i zaświadczenia z wymienionego urzędu. 
Pozostałe zaś osoby prywatne bęaą mogły

uzysKac prawo chodzenia po mieście w godzi­
nach zakazanych tylko w razach wyjątkowych. Le­
gitymacja Dyrekcji Kolejowej i Rady Obrony 
Stolicy służą jako przepustki nocne ■’

W  zwązku z powyższem polecam pp. ko­
misarzom, aby wyżej wymienione było przez 
podwładne im organa > :iśle przestrzegane. 
\Vszystkie osoby, nie posiadające odpowiednich 
przepustek bez względu na to, czy znajdują 
się w towarzystwie osób workowych lub też 
DOS:adających przepustki, Windy być zatrzymy­
wane i pociągane do odpowiedzialności.

Wyjaśniam, że przepustki nowego typu 
wydawane będa na papierze koloru zieionego 
i różowego i, że legitymacje służby tramwajo­
wej służą aż do odwołania jako przepustki 
nocne.

.*** Zgodnie z rozporządzeniem Naczelne­
go Komisarza do Spraw walki z epidemjami 
(Dziennik ustaw Ke 71 z dn. 9 sierpnia r. b. 
poz. 493) i wobec gwałtownego szerzenia się 
eDidemji czerwonki wprowadzony zosiał zakaz 
sprzeda ży owoców na wszystkich dworcach 
kolejowych w pociągach przy torach kolejowych, 
posterunkach postojowych dla pociągow ewa- 
kuacyjnycn tudzież przy gościńcach, ulicach 
i placach publicznych pod rygorem konfiskaty 
owoców oiaz kary pieniężnej w wysokości do 
100C mk.

W  związku z tem polecam pp. Komlsaizom 
niezwłocznie zarządzić, aby zakaz powyższy był 
jaknaściślej przestrzegany, a winni przedstawia­
ni do kary. .

*** Przyjęty na próbną służbę: do 
20 vnn920 P° i icj> Kolejowej Zdzisław FJjąszewicz 
Ł Nr. 1342 z dn- 1 czerwca r. b. w cha-akterze 

' podkom.sarza.
**» Zwolniony p. o. podkomisarza 3 kom. 

Karol Hoffman z d. 10 czerwca r. b, na wiasne 
żądanie.

*** Zakłady Warszawskiej Spółki Akcyjnej 
Budowy Parowozów zatrudnione są wyiacznie 
na potrzeby Państwa. ;W związku z powyższem 
wyjaśniam, że wszystkich funkcjonarjuszów 
rzeczonych zakładów; zaopatrzonych w legity­
macje z pieczęcią p. Komisarza Rząaowego nie 
należy zatrzymywać i pociągać do świadczeń 
osobistych przy robotach fortyfikacyjnych. Pp. 
Komisarze zarządzą ścisłe przestrzeganie ni­
niejszego.

*** Czes zapalania i gaszenia latarń ulicz­
nych elektrycznych i gazowych d. 20 sierpnia r. b.: 

Zapalanie godz. 9.15 wiecz.
Gaszenie godz, 4.15 rano.
Komendant (—) M. S z a c i ń s k 1.

Rozkazy dzienne Komendantów Okręgowych Policji Państwowej.
Sjkrą g K i a k o w s I ń_
ł *** Na mocy rozkazu K. P. P. na
*i°ViMZiQ5n Malopolske L. 2141 r r. b. poleca się 

Uksj. policji udzielać najdalej idącą pomoc 
i poparcie kierownikom grup topo­

grafów wojsk polskich przy dokonywaniu prac 
“ oruczonych im przez M. S. WOjSk. na obsza- 
■nch wskazanych w danych mi rozkazach piś­
miennych.

%** Po niektórych wsiach i mniejszych miaj- 
"°W ościach daje się zauważyć szczególnie zly 

s âh słupów i sieci telefonicznych i telegraficz­
nych. Jest to często następstwem pustoty 
. opców miejscowych, którzy kamieniami róż­
u ją  izolatory i niszczą przewody.

Dobry stan sieci telefonicznych posiada 
Zisiaj szczególną doniosłość dla interesów woj- 
'^wych i ogólnie państwowych.

Wobec tego zarządza się. aby funkcjonar­
jusze w służbie zwracali baczną uwagę na ochro­
nę przewodów i rozwinęły w tym kierunku 
energiczną czujność, a z winnymi postępowali 
w myśl istniejących przepisów.

Należałoby też pomyśleć o środkach za­
radczych, mających na celu sparaliżowanie tego 
rodzaju wybryków lub złośliwej akcji.

*** Na rozkaz K, P. P. na Małopolske poda­
je się komunikat Gen. Delegatury do w.ado- 
mości, wciągnięcia do ewidencji i udaremnienia 
rozszerzenia niżej wymienionego czasopisma 
ilustrowanego.

Na mocy § 7a ustawy z dn. 5-V 1869 Nr. 
66 dz. pr. p .  zakazuje się rozszerzanie na Ma­
łopolskim obszarze administracyjnym czasopis­
ma ilustrowanego „Ulk“, wychodzącego w Ber­
linie.

Zaiazem odbiera się temu czasopismu de­
bit pocztowy, wskutek prowadzenia akcji anty­
polskiej, dyskredytującej powagę Rzeczypospo­
litej jako państwa niepod>egłego. !

Wobec zobowiązania się redakcji dziennika 
„Neuz Freie -Pressa" wychodzącego w Wiedniu 
do niewystępowania wrogo względem Państwa 
Polskiego, cofa Prezydjum Namiestnictwa roz­
kaz rozszerzenia tego pisma na obszarze Mafo- 
po'ski i przywraca temu dziennikowi deDit 
pocztowy.

Powyższa odwołanie zaznaczyć przy tut. 
rozkazie N° 55 p. d.

*** Na rozkaz K. P. P. na Malo-
P ° lskę ją 3753 podaje się rozperzą-

 ̂ Ks 68. dzenie Namiestnictwa Sekcja Tech­
niczna do wiadomości udzielania po­

mocy kierownictwom okręgów budowniczych,
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zarządom dróg krajowych i wydziałom powia­
towym tudzież kontrolowały czy usta wione p zy 
mostach Rrare spełniają gorliwie swe obowiązki.

Poleca sią kierownictwo okręgów budowni­
czych, zarządom dróg krajowych, by w poro­
zumieniu z władzami wojskowemi, starostwem 
i komendą policji państwowej, tudzież wydzia­
łem powiatowym bezzwłocznie zarządziły, względ­
nie spowodowały ustawienie nakcszt odnośnego 
funduszu drogowego, warty złożonej z pewnych 
osób, przy wszystkich mostach o mniejszej roz­
piętości, których strzeżenia zażądają władze 
wojskowe.

Celem zaoezpieczenia drewnianych mostów 
przed pożarem mają być natychmiast ustawio­
ne przy mostach tych Większe kadzie iub becz­
ki napełnione stale wodą.

Straż, którą mają dostarczyć zwierzchności 
gminne winna być odpowiednio pouczona co 
do zachowania się na wypadek pożaru.

Okręg. Komendant (—) L e d e n b e r g e r .

O k r  ąg P o z n a ń s k i .
Ze względu na przybycie licz-

nych rzesz ewakuowanych drogą ko-
10.V I I I 1920 r., - C1 , . ■ ,As 12. lejową przez Skaimieizyce oraz dro­

gą kołową przez dawniejszy kordon, 
urządzenie kon roli osobowej i reiv/,:ji w yo~ 
szu ii i w ani u broni G  drnkóu; komun?stycznych jest 
"konieczne. Osobiste wykazy, jako też wysta­
wione przez dawniejsze władze okupacyjne nie­
mieckie lub austrjackie, winny być uwzględ­
nione. Osoby baz papierów legitymacyjnych 
winny być li tylko w tym wypadKu przepu­
szczone przez kontrolę, jeżeli tożsamość osoby 
stwierdzona zostaje przez osoby d ijące pełną 
gwarancję. Poleca się, ażeby funkcjonarjusze, 
znajacy język rosyjski, zostali przydzieleni do 
niżej podanych komisarjatów względnie poste­
runków.

Komenda powiatowa w Ostrowie urządzi 
natychmiast komisarjat kontrolujący dla uchodź­
ców w Skalmierzycach, podlegający komisarja- 
towi ko'ejowemu w Ostrowie, a w sprawach 
uchodźtwa inspektoratowi wojewódzkiemu w ko­
mendzie okręgowej.

Wszyslki i Dogroniczne komendy powiato­
we urządzą w tym samym celj przy przejściach 
dawniejszego kordonu posterunki kontroli.

Przy komendzie okręgowej będzie w tym 
celu przy wydziale VI inspekcyjnym specjalny 
inspektorat wojewódzki, któ;ego zadeniem jest;

1) badać czy pomieszczenia e\vakuov'anych 
pod względem sanitarnym są odpowiednie,

2) czy między ewakuowanymi niema poli­
tycznie podejrzanych, dezert: rów woj­
skowych, zbrodniarzy zbiegłych z więzień 
i t p„

3) czy ewakuowani, którym wyznaczono 
miejsca pobytu, nie zmienili je samowol­
nie bez uwiadomienia władz ewakuacyj­
nych,

4) czy uchodźcy urzędnicy zostali zarejestro­
wani przez starostwo,

5/ badać, jak się układa stosunek ewakuo­
wanych do ludności mieiscowej, oraz czy 
zażalenia ludności miejscowej na ewa­
kuowanych są uzasadnione,

6) powiadomienie odnośnych władz o wszel­
kich przekroczeniach, popełnionych przez 
ewakuowanych,

1) badać dokumenty legitymacyjne,
8j składać tygodniowe raporty w powyższym 

przedmioc e komisarzowi wojewódzkiemu 
i staroście miejscowemu,

9) stawiać wnioski w tych sprawach, oraz 
co do ewentualnych zmian starostom 
i inspektorowi wojewódzk!emu.

*** Dyrekcja K. P. i O. K. T. W. w Pozna­
niu donosi, ?e oddziały wojskowe w czasie 
transportu koleią niszczą urządzenia wewnętrzne 
wagonów kolejowych, używając desek i ławek 
do palenia pod kottami kuchni.

Aby zapobiedz niszczeniu dobra państwo­
wego, czynię wszystkich dowódców transpor­
tów osobiście odpowiedzialnymi za powyższe 
wykroczenia.

Każdy dowódca transportu winien przed 
odejściem pociągu przejrzeć poszczególne wa­
gony i skonstatować stan wewnętrznego urzą­
dzenia, a po przybyciu do stacji końcowej 
Mwierdzić braki i winnych podać do surowego 
i kategorycznego ukarania.

Komendant Okręgowy
W , L u d w i k o w s k i .

*  *
*

GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ

0  k . ą g ś i e I e c k i.
*** Starszego przodownika Kosiń-

3̂ YU;k?920r s!kie9 ° JuljŁna przy K. P. p. w Ra- 
' Nr ‘ 75 ' domiu przywraca się do pełnienia 

obowiązków służbowych z równocze- 
snem przeniesieniem go. do p. K. P. p. w Koń­
skich.

Przodownika Michała Florensa z p. K. P. p. 
w Opatowie przywrąca sie do pełnienia obo­
wiązków służbowych.

Komendant (—) B a i w i c z.
*  *

*

O k r ą g  Łó dzk i .
Pierwsze odci nały policji okrę- 

12YTM jcpOrSu Łódzkiofjjo: 3 k mpanje piechoty 
Nr. 36! i szwadron kawaleiji wyruszają na 

front. Idą, aby w chwili niebezpie­
czeństwa dla kraju, w chwili, kiedy stolica Pol­
ski Warszawa jest zagrożoną i wróg wytęża 
wszystkie siły, aby ją zająć—zasilić bohater­
skie szeregi arrnji i stanąć wraz z innymi 
zwartą ławą, o którą rozbić się musi najazd. 
Obrona ziemi naszej prted zachłannością wro­
ga jest nakazem chwili. Ci, którym nie przy­
pada dotychczas w udziale zaszczyt pójścia na 
front, niechaj przedewszystkiem wytężą swe 
siły i wypełnią swe zadanie na posterunkach 
w kraju, niech będą jednak przygotowani, że 
może nadejść chwila, gdy Ojczyzna zawezwie 
ich cio swej obrony.

Aby troska o byt rodzin nie odciągała żoł­
nierza na froncie od jego świętego obowiązku, 
ci, którzy pozostali, winni troskę tę usunąć, 
roztaczając opiekę nad pozostawionymi rodzi­
nami.

Na pożegnanie tym, którzy idą, gotowi 
życie swe położyć w ofierze dla Ojczyzny, ży­
czymy godnego wypełnienia swego obowiązku
1 szczęśliwego powrotu. Cześć!

Posterunkowy P. P na pow. Laski, 
Kędzierski Franciszek, złożył przy raporcie 
300 mk., ofiarowane mu jako łapówkę.

Komenda okręgowa, oceniając naieżycie 
prawdziwie obywatelski czyn Kędzierskiego, 
wyraża mu uznanie.

Podaje się do wiadomości rodzin 
funkcjonarjuszów policji, którzy wyjechali z od­
działem ochotniczym na front, źe listy; adreso­
wane na imię tychże, należy kierować dla do­
ręczenia „Do Komendy Głównej Policji Pań­
stwowej w Warszawie".

Listy te składać można dla dalszego eks- 
pedjowania w komendzie okręgowej wydz. I 
lub komendzie na m. Łódź wydz ał personalny

Komendant (—) W r ó b l e w s k i .

Unieważnione legitymacje.
Unieważnia się zagubioną legitymację p. 

Władysława Grabowskiego.' Naczelnika Wydziału 
II Magistratu m. st. Warszawy za Nr. 267.

St. post. Teofil Mazurek zgubił swą legity­
mację wystawioną przez P. K. P. P. Chrzanów. 
Powyższy dokument unieważnia się.

Płatkowski Michał posterunkowy z p. K. P. p. 
w Końskich zgubił w dniu 8-VII b. r. legityma­
cję służbową Nr. 6081 wydaną mu przez Okr. 
Kmdę P. P. w Kielcach.

O czem polecam zawiadomić wszystkie 
posterunki.

(tfojłliM Hiinłfliłiośf policji.
Wedle zaświadczenia dowództwa jednej bry­

gady piechoty: łódź motorowa „lskra“ Komendy 
policji rzecznej IV Okręgu Luoelskiego przy po­
mocy kryp w dniu 17 sierpnia w ciągu paru 
godzin przepra ,viała przez Wisłę pod wsią Swiz- 
dze, Koło Maciejowic sztab brygady.

W ywiad wojskowy Po licji Państwowej.
Działalność bojowa oraz wogóle wojskowa 

przedstawiciel polskiej policji p ństwowej, za­
kreśla coraz sz e rsz e  kręgi i stawia ją w licznych 
wypadkach prawie na równi z siłami zbrojnemi, 
wystęoującenii na frontach przeciwbolsze- 
wickich.

Ciekawą i pouczającą misję miało do speł­
nienia i dzielnie ją wypełniło grono funkcjo- 
narjuszów Policji państwowej Puławskiej.

W celu sprawdzenia czy i w jakich siłach 
armja bolszewicka operuje na wybrzeżu Wisły, 
komendant IV okręgu inspektor Tomanowski dał

&3Ł

myśl dokonania wyprawy rzecznej na przestrze  ̂
Puławy — Warszawa. Inicjatywa powyższa w 
wćdztwie N. armji znalazła dobre przyic"1' 
Wyorawn ze względu na zewsząd dochodź^ 
odgłosy huków armatnich, należała do rząd 
śmiałych przeasięwięć bojowych.

Dnia 16 b. m. mocą formalnego rozkaz* 
dowództwa, o godzinie 6-tej wieczorem v/yr̂  
szyła grupa policyjna na wywiady. Na P °K 
dziełotizi motorowej „lskra“ zajęli nr iei-£8‘ 
komendant Policji rzecznej IV okręgu  ̂
misarz Antoni Popiel, i zastępca komisarz® 
policji siedleckiej podkom. Marjan Moritz. TO 
warzyszyło im 4-ch wybranych policjantów ora* 
palacz w szarży przodownika. - ..

Nazajutrz.od rana, wywiadowcy ode# 2 
wydatną rolę w przegrupowaniu zauważonej0 
oddziału wojska. Chodziło o pizewiezienie °'a 
przeciwny brzeg Wisły pewnej brygady piechot’ 
Pomimo szczupłości motorówki, z zadania wiT 
wiązano się składnie, w ciągu prawie 12 godź'0* 
ku zadowoleniu dowódcy.

Po ukończeniu tej pracy zauważono, ** 
artyierja nasza z lewego brzegu rzeki zasypu.*e 
granatami spłoszone i rozbita gromady boisz-' 
wickie. W godzinę po tej akcji, „Iskra" w'pt . 
p.ęła na linję strzałów. Widok łodzi płynącej 
pod flagą polską, jeszcze bardziej przeraź* 
wroga, który może w przypuszczeniu iż .Jsk' 2 
jest awangardą flotylli wiślanej, wystawił w ibrze-h 
punktach białe flagi poddania. Była to pra'vV' 
dopocobnie wspominana w komunikacie urzę°0' 
wym 169 dywizja bolszewicka.

Szczupły odJ.7iałek policyjny, mający z rerźta 
inne cele, ominął cofające się bandy, któ*e 
kłusem oddalały się od brzegu. Fakt zauważ0' 
no na prawej stronbe wybrzeża, na linji M2' 
ciejowice— Góra Kdwarja i nieco poniżej.

Na wysokości Czerska wyp-awa widz*"*2 
oddział „czerwony", który strzelał do rybako^ 
pracujących na kępach, lecz bez żadnych wy' 
ników.

Oprócz wywiadu, wyprawa miała jeszG 
inne zadania wojenne, z którycn wywiązała sie 
zupełnie poprawnie. Przez cały czas podroży> 
ludność nadrzeczna oddawna Dozbawiona wi' 
doku wiadz polskich, na rzece zamknięte) 
ze względów strategicznych, ukazanie się 
polskiej witała owacvjnie pokłonami i okrzyka* 
mi na część PoIskI i jej armji.

Komendant Popie* nie bacząc na ryzyk°; 
rozpiął flagę w celu dodania ducha ludność 
otoczonej przez wroga, i okazania jej ii s*̂  
zbrojne polskie czuwają nad bezpieczeństwem 
kraju i jego obywateli. „

Wyprawa wyładowała w Warszawie d. y  
b. m. i tegoż dnia przed wieczorem oapłyn^ 2 
z powrotem do Puław.

K R O N I K A .
STRAŻ OBYWATELSKA.

Skład osobisty komendy głównej Str &v 
Obywatelskiej m. st. Warszawy przedstawi? 
i a!', następuje: Komendant główny p. Stsnlsła  ̂
PopowsKi, podprokurator sądu najwyższego; ^  
stępcy komendanta głównego pp.: Korał Noskk 
wicz, Stanisław Staniszewski i Kazimierz Fu° 
kowski. ^

Komendanci województw: warszawskiej1 
p. Władysław Froelich; lubelskiego—p. RfcUinJ-j 
członek sadu okręgowego; łódzkiego—p. Es. 
Wagner i kieleckiego — p. NiepokojczycKb 1 
zes sądu okręgowego. . .

Komendantem Straży Obywatelskiej na m 
sto Warszawę jest p. Józef Szweycer.
PRZYWRÓCENIA KOMUNIKACJI POCZTO^0' 

TELEGRAFICZNEJ.
Ministerjum poczt i telegrafów P °lec,śr

ewakuowanvm dyrekcjom pocztowo-teleT gj 
cznym: łomżyńskiej, siedleckiej i warsza^s j 
niezwłocznie powrócić do swych m i e j s c _, 
i rozpocząć normalną pracę, oraz przyb0'1 
nia do otwarcia czynności urzędów poczto 
telegraficznych. st

Warszawska dyrekcja poleciła nats*hrf* 
otworzyć czynności urzędów poczrowo-te*e|t .̂ 
ficznych na lazie w dziale pocztowym w nâ jc, 
pujących miejscowościach: w Rembe’"
Otwocku, Nowej Wsi, Jabłonnie, Woł°m 
Zakroczymiu, Ncwym Dworze, Sobieniafb. Q̂. 
ziorach, Mińsku Mazowieckim, Serocku, So 
wie, Łaskarzewie, Żelechowie i v/ Tłuszczu.

POWRÓT NA POSTERUNKI. ^
W  rniarę oswabadzania miast od 

bolszewickiej, pomiędzy ministerjurr  ̂ ‘^g
wewnętrznycia a wojny, nastąpiło porożu
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^ kwestji niezwłocznego obsadzania tychże 
ńliast przez administrację, policję i żandarmerję. 
, Co do powrotu poiicji zajętej na wojnie, 
'ńdą wydane osobne rozkazy.

W IELKIE KRADZIEŻE.
W  wydziale aprowizacyjnym minister, zdro­

wa Dublicznego ujawniono brak kokainy na 
5JJmę około 800,000 mk. Dochodzeniem zajął

Komisarz XIX komisarjatu m. Warszawy. 
Urządził więc rewizje w mieszkaniach niektórych 
pędników tegoż wydziału. Na ślad kokainy 
"atwej do ukrycia bo upakowanej w maleńkie 
D«czki) na razie nie natrafiono, lecz przy tej 
SDOsobności ujawniono inną wielką kradzież 
^zez władze ministerjalne jeszcze nie zauważoną.

W  mieszkaniu mianowicie zastępcy po- 
rcmocniKa magazyniera wydziału aprowizacji 
Władysława Pilińskiego, przy ul. Czerniakowskiej

84, znaleziono istny skład rozmaitych przed­
miotów jak bielizny, odzieży i t. d. skradzionych 
2 magazynów ministerjum zdrowia i przygoto­
wanych do wywiezienia na sprzedaż. Wa'tość 
tych rzeczy wynosi przeszło 20D.0CC mk. Lupy 
Ostały zwrócone właścicielowi. Pillński został 
Uwięziony i będzie sądzony przez sąd doraźny.

Sprawę kokainy ujął w ręce naczelnik wy­
działu śledczego przy Gł. Komendzie Policji 
Państwowej.

PODRĘCZNIK DLA PRZODOWNIKÓW.
Ukazał się z druku opracowany starannie 

Przez p. Mesiewicza „Podręcznik dla przodow­
ników" w którym znajdujemy systematycznie 
Ułożony zbiór wiadomości z zakresu administra- 
:yjnych, śledczych i sądowych funkcji policjanta. 
™ sposób najzrozumialszy powiada autor o stro­
nie prawnej wszystkiego tego, z czem się może 
5botkać policjant przy wykonywaniu swych obo­
wiązków i jakie powinno być jego zachowanie. 
Liczne wzory korespondencji, protokółów, ze- 
2r>ań, raportów podnoszą wartość dziełka które 
Powinno się znaleźć w rękach każdego policjanta. 

.Spory, przeszło dwusto stronicowy tomik kosztuje

mk. 40 — i jest do napycia we wszystkich 
warszawskich księgarniach.

z i m m u  rsrtv.
W  dniu 31 lipca 1920 r. zmarł zastępca ko­

mendanta policji p-tu Warszawskiego ś. p. Sta­
nisław Pietrzak.

S. p. Górecki Józef, posterunkowy K-dy 
P. P. na m. Lódż, zmarł d. 7-V!II r. b.

Cłtstłiiei cawiii.

L U D U  P O L S K I !
Rząd bolszewicki zalał sporą polać naszego 

kraju wojskami swemi.
Zaślep;ony chwilowem powodzeniem, zwle­

kając z odpowiedzą na propozycja pokojowe 
polskiego rządu, parł na Warszawę hordy dzi­
kusów w złudnej nadziei zdobycia stolicy.

Nas, prawych gospodarzy na naszych zie­
miach, chciał uczynić swymi niewolnikami.

Ludu Polski! Przeliczył się rozzuchwalony 
wróg! Zasilone licznymi ochotnikami wojska, 
stojące pod mojam dowództwem w pioruno­
wym ataku pobiły nieprzyjaciela na południu 
i na pomocy, i odrzuciły go od Warszawy. Roz­
bite i odcięte bandy bolszewickie błąkają się 
jeszcze i kryją po lasach, grabiąc i rabując do­
bytek mieszkańców.

Ludu Polski Stan, jak jeden mąż do walki 
z pierzchającym wrogiem! Niech żywa noga na- 
jezdnika nie wyjdzie z polskiej ziemi!

Za poległych w obronie ojczyzny, ojców 
i braci, za zniszczone zbiory, za zrabowane za­
grody, niech karzące Twoje pięści, zbrojne w wi­
dły, kosy i cepy spadną na karki bolszewików.

Wziętych żywcem dostawiajcie w rece 
władz najbliższych wojskowych ub cywilnych!

Niech wróg w odwrocie nie zazna ani 
chwili wytchnienia, niech zewsząd nań czyha 
srmerć i niewola!

Ludu Polski! Do broni!
J .  P IŁSUD SK I.

W a rs z a w ? ,  20 s ie rp n ia  1920 r.

O D E Z  W  A
Obywatelskiego Komitetu Wykonawczego.

Obywatelski Komitet Wykonawczy Obrony 
Państwa zwraca się do wszystkich organizacji 
społecznych, zrzeszeń i instytucji z następującą 
odfczwą:

Wraz z oddaleniem zwycięskich wojsk na­
szych od stolicy, coraz trud-,kuszą się staja 
dorywczo podjęta gorąca akcja opieki nad 
żołnierzem.

Za parę dni stanie sie wprost -zeezą nie­
wykonalną 'wysyłanie na front pociągami setek 
ludzi z paczkami jak to ma micj'ce obecnie. 
Ale zaprzestać wspomagania żułnieiza na froncie 
bezwzględnie nie chcemy i nie zaprzestaniemy. 
Konieczny jest natomiast podział pracy. Zbie­
ramy nadal bieliznę, papierosy, pisma, mydło, 
cukier, różne drobiazgi.

Obywatelski Komitet Wykonawczy podzieli 
pomiędzy organizacja dostarczanie tych wszyst­
kich rzeczy większemi partjami na front, co 
zaoszczędzi wiele sił, czasu i kosztów.

Jednocześnie O. K. W. wzywa społeczeństwo 
ao dalszej ofiarności. Wstrzymajmy się sami 
od palenia, a znośmy papierosy do O. K. W., 
wstrzymajmy się od zbytku, a kupujmy i znośmy 
dla żołnierzy gazety, mydło, karty pocztowe 
i t. p., a przedawszystkiem bieitzjfę.

Wobec niedalekiej zimy, czas już zacząć 
gromadzić ciepłą odzież dla żołnierzy.

Wszelkie ofiary, zgłoszenia oraz bliższe 
porozumienia — O. K. W. Krak. Przedmieście 
26, Uniwersytet.

Policjo! rozpowszechniaj odezwą powyższą, 
Homacs. ■,zachęca} — to twój obowiązek w chwHi, 
kiedy Ojczyzna zmaga sie w śmiertelnych zapasach 
z wrogiem. (Przyj?. Pcd.j.

E  T T G - O D 3 S T I
„Sowiet lontyfisK!" i

rOllGMla MOSL
Jeśli rewolucja może być bezkrwawą, to 

Otrząsa ona dziś królestwem Wielkiej Bry- 
h' riji. To bowiem co dzieje się tam od szeregu 
dni, w chłodnym, racjonalistycznym' Albionie, 
test niewątpliwie wyważeniem całego konstytu­
cyjnego porządku, zagrożeniem suwerenności 
pędzącego obecnie przedstawicielstwa narodu 

Wybranego z jego łona rządu.
Organizacja angielskich robotniczych syn­

dykatów. związek „trade unionów“ , znany zresztą 
^ polityce jako „partja pracy" — Labour party, 
 ̂ tatnio wyłonił z siebie — Sowiet rządzącej 

niewątpliwie sowiet wzorowany na ro­
syjskim przykładzie, a ta Rada wykonawcza 
<--TŻona z 50 członków, zdecydowała się wziąć 
Etyczny udział w rządzeniu sprawami państwa, 
J Podporządkować sobie wolę i kierunek dzla- 
^hia rządu Jego Królewskiej Mości w Brytanji.

Zatem ów komitet wykonawczy, operując 
“ rOnią powszechnego strajku w całej Anglji, 

..Postanowił wpłvwa<; przedewszystkiem ra bieg 
Polityki zagranicznej, dyktując na razie rza- 
dowj angielskiemu rozkaz zawarcia z Rosja bol- 
?2Pwicką pokoju, wstrzymanie się od wszelkich 
?ronów wojennych przeciw sowietom na lądzie 
! biorzu, zaprzestanie blokady itp. Wodzowie 
1 ńdyńskiego „sowietu" oświadczają się prze- 
cjw dawnemu aliansowi angló-francuskiemu. po­
dw aż dalsza przyjaźń z Francją, pociąga za 
-obą konieczność popierania Wrangla i Polski, 
Pr2eciw czemu reaguje sowiet najgoręcej.
~ A w końcu rząd angielski w osobie Llóyd 
'i®orge a zmuszony jest targować się w sposóp

tragikomiczny o to, aby na wypadek zagrożenia 
niepodległości Polski przez woiska soWjeckfe, 
reorezentanci Labour Party pozwolili na przewóz 
dc Polski jednego buta angielskiego, dla wal­
czącej o swą wolność armii...

To już jest Kapitulacja suwerenności rządu 
brytyjskiego, wobec drugiego rządu istotnego, 
którym jest „najwyższy sowiet londyński".

A więc bezkrwawa rewolucja w Anglji. 
Rząd staje się jedynie funkcją sowietu londyń­
skiego. Anglia je?t oDecnie bezsilnem państwem 
w charakterze Hiszpanji czy Norwegji. Nie może 
wykonać jednego czynu militarnego, ponieważ 
przeciw wszelkiemu wystąpieniu militarnemu 
rządu W. Brytańskiego, sroi w opozycji Sowiet 
londyński, który wiąże bezwzględnie ręce lor­
dom Churchillowi i całemu ministerstwu wojny, 
ponieważ milionowe rzesza członków Labour 
Party nie życzą sobie za żadną ceną wojny...

Do takiej konkluzji doszedł więc w rezulta­
cie swej polityki premier angielski Lloyd George. 
Pisma lewicy angielskiej nazywają powstanie 
i uchwały londyńskiego sowietu „przełomem 
w historji". Prasa centrum i prawicy odgraża 
się, że tolero” ć>ć nie będzie tyranji pewnego 
odłamu społeczeństwa, który chce narzucić ca­
łemu narodowi „dyktaturę proleiarjatu".

Fakty zaszłe utrudgiają jednak niewątpliwie 
w wysokim stopniu rządowi angielskiemu poro­
zumienie się z rządem francuskim, skoro mię­
dzy obu rządami deszło do poważnego konfliktu 
w „entente cordials", z Dowodu uznania przez' 
Francję rządu rosyjskiego generała Wrangla.

Zarysowujący się odoawna rozłam w łozie 
koalicji, dziś z powodu sprawv Wrangla pogłę­
bił się znacznie, tak iż wobec równoczesnego,

silnego poparcia polityki francuskiej wobec 
Rosji przez rząd Stanów Zjednoczonych, nastą­
pił odrazu podział w niedawnej koalicji na dwa 
obozy. W jednym znalazła się Anglia, której 
program w całości akceptował rząd Włoski 
Giolittiego, w drugim stanęła Francja i Ame­
ryka, i zdaje się Japonja, która, jak się oka­
zuje najsilniej popiera materjalnie rząd gen. 
Wrangla. Te niezgody w oolityce koalicyjnej 
rozzuchwaliły tylko Niemców, którzy wobec 
niedawnych sukcesów rosyjskich tuż, nieopodal 
Warszawy, tembardziej poczęli podnosić głowę 
i mieć daleko idące plany państwowe.

Rezultatem tego są niezwykłe akty zbrodni­
czej prowokacji, jakiej ofiarą padły wojska fran­
cuskie, przewożone jako załoga na Górny Śląsk, 
oraz rzeź obywateli polskich na ziemi śiąskiej, 
których napadnięto i nieludzko zmasakrowano.

Zdaje sie, że te czyny prowokacyjne za­
częte były na sygnał dany przez oficjalne Biuro 
Wolffa, i miały być początkiem czynnego wy­
stąpienia Niemiec przeciw Polsce, po upadku 
Warszawy i ogłoszeniu w niej przez władze so­
wieckie rządu polskich sowietów.,

Pełna sukcesów kontrofensywa polska po­
krzyżowała te plany. Zadając cios potężny ude­
rzeniu rosyjskiemu, popsuła też szyki wszelkim 
kombinacjom niemieckim i próbom zamachu 
na traktat wersalski.

A najwąkszy wpłvw wywrze pomyślny tok 
ofensywy polskiej na rokowania pokojowe, jakie 
już rozpoczęły się w Mińsku. Niewątpliwie cięgi 
otrzymane przez Rosjan, będą doskonałym argu­
mentem dla naszych delegatów, którzy potrafią 
chyba rokować tak, by nie zawrzeć ani przed­
wczesnego pokoju, ani nie gc izić się na przed­
wczesne zawieszenie broni.

Dr. Adam Brzca.
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K u m e z  L e jz o r ,  D z ie ln a  28 4334
L a ź n ia k  J u i j a ,  N o w o w ie js k a  17 4335
L e w i  F lo r e r u y n a ,  S o ln a  6 4336
Ja c h o w s k i  M  c h a ł,  P o t o k  W a rsz . 13 4337 
S o b o le w s k a  G e n o f e f a  P o t o k  B ie l .  8 4^38 
W a js b r o t  A b ra m , S m o c z a  2 4339
A jz e n b e rg  S z la m a  M . N o w o l ip ie  34 4340 
P u t e r  S z m u l,  C e g la n a  10 4341
G w ia z d a  A le k s a n d e r ,  S e jm o w a  12 4342 
H ir s z o n  Jó z e f ,  K s ią ż ę c a  7 4343
G la n c  M o s z e k ,  K a r m e lic k a  9 4344
K o rd a s z e w s k a  K a z im ie ra ,  P o ln a  46 4345 
C a p u l T e o d o z ja ,  M o k o t o w s k a  52 4346
B a d o w e r  L u d w ik ,  P o d w a l  46 4347
b a d o w e r  B r o n is ła w a ,  P o d w a l  4343
Ż e n is z  J a k ó b  D a w id , L e s z n o  78 4352
P io t r o w s k i  A d a m , N o w o g ro d z k a  14 4353 
M ik a n o w s k i  J c s e k ,  P u ła w s k a  7 4354
M ę d y g r o l  A le k s a n d r a ,  M a rs z a lk ,  142 4355 
Z a w a d z k i J a n ,  L i t e w s k a  7 4356
C z e rn ia w s k a  B a j 'a . M o s to w a  18 4357
K i lb e r g  H e n o c h ,  G ę s ia  31 4358
K i lb e rp  L e jb a ,  G ę s ia  31 4359
K o w a ls k i  S t a n is ła w ,  B r o w a r n a  16 4360
K o p e r n ia n  M o s z e k , Ż e la z n a  B r .  9 4361 
K u p e r n ia n  R u c h la ,  Ż e la z n a  B r a m a  9 4352 
D e s z c z k a  W o jc ie c h ,  G ę s ia  8 4363
R e js s w a s e r  E d w a rd ,  M y ln a  3 4364
B ia ło s t o c k i  A b r a m  P in k u s ,  M y ln a  75 4366 
G o ld s z ta p  S u r a  D w o jra ,  N o w o l ip ie  4  4368 
C y p tu c k in  M a r ja m ia ,  P u ła w s k a  23 4370 
M a je r s o n  J u i j a ,  Ś w ię t o k r z y s k a  35 4371 
R u tK o w s k i E d w a rd , S o l e c  53 4372
T a ta rk ie w ic z  M a r ja n ,  S e n a t o r s k a  23 4373 
G ie r s z t  R a c h m il ,  S o c h a c z e w  4374
R o g u s k i  J a n  3011

i P ie t r z a k  F r a n c is z e k ,  C h m ie ln a  67 298
B lb e r f e ld  D o ra ,  M o k o t o w s k a  41 299
l e o d o r c z y k  A n n a ,  C f m ie in a  43 300
R o z e n g a r ie n  J u d k o ,  S ie n n a  69 301
S z p ir o  C h a w a , S o s n o w a  9 302
D y m e n tb o r t  M o r d c h a j  P l.  G rz yb . 7 303 
G o ld s z ta jn  M e n d e l ,  Ś l i s k a  42 304
n o p a ń s k a  Jó z e f a ,  Z fo ta  83 305
S in y k a m ie ń  M o rd k a - H e rs z , P la c  

G rz y b o w s k i 2 306
K a n t o r  S z y ja ,  P l.  G rz y b o w s k i 2 307
W iic z y ń s K i  S t a n is ła w ,  Z ło t a  25 308
P a b ja n  S t a n is ła w ,  Ś l i s k a  50 o09
W a s i le w s k a  J u l j a ,  W ie lk a  82 310
P :a t o w ie js k a  J a n in a ,  M a r ja ń s k a  4 311
W a r t h a i t e r  L ip a ,  Z s o ta  27 s 312

; M a k o w s k i  W ła d y s ła w .  Ś l i s k a  41 313
N u r tm a n  S z m u l.  G rz y b o w s k a  1 314
K o s ik  Jó z e f ,  Z ło t a  22 315
A r o n o w ic z  G e rs z o n , W ie lk a  77 316
F u r g a ls k i  A n t o n i ,  Z ło t a  24 317
S o k o r s k i  M ic h a ł ,  M a r s z a łk o w s k a  151 318 
O l iw e n s z t e in 'Ic e k ,  P a ń s k a  36 319
G o lę b ik ie r  I c e k ,  P a ń s k a  43 ; 320
H o r e n b ia s s  Iz ra e l 3 2 i
B r y d o w s k a  S t a n is ła w a  322
K o s ia r e k  M a r c in ,  Ś l i s k a  42 323
L ib e r m a n  S u r a ,  B a g n o  3-5 324
A ro n s z te jn  M a t ja s ,  S ie n n a  25 325
K a m u s ie w ic z  M a lk a ,  Z fo ta  49 326
Je ż e w s k i  K a z im ie rz , S ie n n a  53 327
H e v m a n  A n n a - T e k la ,  Z ie ln a  45 328
R u t k o w s k 1 J a n ,  Z ło t a  61 329
B a u r r w o l  Iz ra e i- M o rd k a , P a ń s k a  27 330 
E lb ic h  H e n r y k ,  G rz y b o w s k a  17 331
S z tu ł m a n  C h a im , M a r ja ń s k a  8. 332
G o d le w s k a  J a n i n a  i A n t o n in a ,Z io tn  54333 
N o w a k o w s k a  M a r t a ,  C h m ie ln a  53 334
L e jm a n  S z y m o n , S ie n n ?  30 335
A n to n o w ic z  S a b in a ,  W ie l k ?  65 336
C y n ia k  M a r ja n n a ,  Z ło t a  75 337
R o ja l  A b ra m , P a ń s k a  8 3 J8
N o w ic k i  F r a n c is z e k - Ja n ,  Z ło t a  59 339
M a k o w s k i  F r a n c is z e k ,  M a rs z a lk .  153 340 
M a c io ł  K a z im ie rz , Ś l i s k a  6 3^1
M a tu s z e w s k i F e rd y n a n d , Z ło t a  76 342
F r y m e r  L ip a ,  Z ło t a  52 343
Z a p a ś n ik  B r o n is ła w ,  S ie n n a  69 344
S z p i l f id e l  A b ra m -  Ja k ó b ,  W ie lk a  71 345
H e rs z e n f is  J a k ó b - Jo s e K ,  M a r ja ń s k .  11 346 
B a ń k o w s k a  A n n a ,  Z ie ln a  13 347
Z ilb e rb e rg  C h a ja ,  P a ń s k a  37 348
R o z e n fe ld  P e r lą ,  T w a rd a  5 349
G ra le w ic z  J a n ,  K r ó le w s k a  21 u50
C y g ie ls t e r jc h  S t e f a n ja ,  P ró ż n a  9 351
G rz y b o w s k i R o m u a ld ,  C n m ie ln a  104 352 
F i j a łk o w s k i  P io t r ,  Z fo ta  59 353
Z e m e l  C h a ja ,  S ie n n a  9 354

'I-
T a r a n  M a r ja ,  N o w o m ie js k a  23 2959
C h lu d z iń s k i  J u l j a n ,  T o w a ro w a  50 29CC 

1 N o w a k o w s k i  F r a n c is z e k ,  J e r o z o l im ­
sk ie  59 2961

W a rs z a w s k i J o s e ! ,  B ia t a - °o d la s k a  2962 
F ig a r s k i  F r a n c is z e k ,  M o s k ie w s k a  25 2963
Z d je r  Jó z e f ,  M i io s n a  S ra ija 2 >64
S z e jw a  Z o f ja ,  O g ro d o w a  *9 2965
G o łę b io w s k a  M a t ro n a ,  M a r s z a łk o w ­

s k a  '4  2566
B i lo w ic k a  Jó z e f a ,  K r o w ia  3 2967
G a je w s k i  S z y m o n  W it o ld a  16 2968
Ig n a to w ic z  L e o n a r d ,  L e o p o ld y n y  0 2969 
B u r s z ty n  H e r s ż e k  B e r ,  P a w ia  45 2970
S z o p l iń s k i  J a n  M ie c z y s ła w ,  L ® m ’ 

ż jń s k e  27 '  2971
G ło d e k  S z u l im , N a s ie ls k  2972
F u k s  M a r ja n ,  Ś w ię t o j e r s k a  30 2973
fe a b a ^ cz y K  Ja n in a ,  M a r s z a łk o w s k a  55

2974

W iś n ie w s k i  B r o n is ła w ,  P r a d z y ń s k ie -  
g o  31 2975

R o z e n b e rg  C h a im  Ic e k  R u d k a ,  gm , 
W ią z o w n a  2976

K a l in o w s k i  Jó z e f ,  M a r s z a łk o w s k a  86 2977 
T r u s k o ia s k a  J u l j a ,  W ie j s k a  11 2978
L e w in  C h e n g a .  T w a rd a  10 2979
Fftn c. S u c h a r ,  K u tn o  2980
3 'e c z k o w s k a  P e la g ja ,  L e s z n o  76 2981
I r id m a n  R iw a n ,  K ro c h m a ln a  47 2982
Ś w id e r s k i  S t a n is ła w ,  L e s z n o  1U8 29S3
K ic k i  F r a n c is z e k ,  P rz e ja z d o w a  21 2984
O s trz e g a  H b ra c h a n .  2935
W ó jc ik o w s k i  J a n ,  S o c h a c z e w  2986
M a n a s z e w ic z  M e n d e l ,  S o c h a c z e w  2987
Ja k u b o w ic z  M in d la ,  S o c h a c z e w  2983
B r u m b e r g e r  H e rsz , O g r o d o w a  26a 2989
C u k ie r  S z u l im , D z ie ln a  10 2390
P r y w e s  L a j a ,  W ie lk a  74 2391 '
S z m id t  W ia d y s la w ,  W ilc z a  16 2992
S z m id t  R o b e r t ,  W i lc z a  16 2993
S z lu c k i  Ig n a c y ,  Z ło t a  38 2594
W o jn o w s k i  A n t o n i  F e l ik s ,  W a r s z a ­

w a  , 2995
M u ra w s k i  S t a n is ła w ,  W id o k  7 2996
C ie s ie ls k i  B o n i f a c y ,  Ju l j a n o w s k a lO  2997 
T e p e rm a n  F r a jd a ,  K r o c h m a ln a  6 2998
■Sroga K a c p e r ,  W r o n ia  18 2999
O s t r o w s k i  S t a n is ła w ,  D o b ra  57 3001.
W r o c ła w s k a  W ik t o r ja ,  G rz y b o w s k a  66

30C3
B i r s t e in  G u s ta w , P o ln a  64 3004
B u k o w s k a  J a n in a ,  B r u d n o w s k a  75 3005
F o a e l  E lż b ie ta ,  L e s z n o  26 3007
B r i l  A b ra m , N o w o lip k i  68 3008
C is z e w s k i T e o d o r ,  T a m k a  33 3009
T i  s z e w sk i B o le s ł a w  K a z im ie rz , 

Ż y r a r d ó w  3010
S z c z e p a n ia k  Z o f ja ,  B r a c k a  16 3012
K o z W a  M a r ja ,  K o s z y k o w a  22 3013
C ie s ie ls k i  K a z im ie rz , W r o n ia  7 3014-
M ils z t e jn  J a k ó b  A r ja ,  N o w o iip k i2 3  3015 
K e s t e n b e r g  B a j la ,  D z ie ln a  27 3016
G a w ę c k a  M a r ja  S t e f a n ja ,  H ip o te c z ­

n a  5 3017
B o r o w s k a  K a r o l in a ,  Ś w ię to k r z y s k a  8 3013 
A m b ro z e k  A le k s a n d e r ,  W a r e c k a 9. 3019
H a s le ld  E c h e s k ie l  M o r d c h a j ,  N is k a  68

3020
K o r n e la k  W a c ła w ,  P o m o r s k a  3021
L a u f e r  L e jz o r  B e r e k ,  K ro c h m a ln a  21

3024
F r ie d m a n  Ab>-um-Wolf, P a ń s k a  59 3025 
K r y s z k ie w ic z  A p o l in a r y  N o w iń s k a  9 3026 
F r o n c z a k  E d w a rd ,  Ż O ra w ia  42 3027
R o d k ie w ic z  P io t r ,  K ru c z a  22 3028
K u l iń s k i  T o m a s z  J a n ,  K o p e r n ik a  7  3029
A u g u s to w s k a  Z e 'd a ,  P r ń s k a  26 3C30
R o k o s z  W a c ła w ,  N o w y - Ś w ia t  59 3031
T a lm u d  B r a n d la ,  N a s ie ls k  3032
L is z e w s k a  C z e s io w a , G rz y b o w s k a  b2 3C33 
C zyż  A n n a ,  M a r k o w s k a  ‘ 2 J 3034
B i r s t e in  G u s ta w , P u ln a  64 3035
K r y s t y n ia k  Jó z e f a ,  F lo r y  5 3036
Z y c h  B r o n is ła w a ,  D z ie ln a  84 3037
M a l in o w s k i  R o m u a ld ,  D o b r a  22 3039
L ib e r m a n  S z la m a  M a je r ,  P rz e ja z d  2 3040
K n a u p f  J a n  H e n r v k ,  W o ls k a  10 3041
B e m s z t o k  M a j i i c h ,  N o w o l ip ie  56 3042
C e i le r  L e o n a r d  K a r o l ,  Ż y t n ia  11 3043
Z y s m a n  Ic e k  M a je r ,  Ś o c h a e z e w  3044
B :e r n a c k e  Ire n a ,  W id o k  7 3045
Ś la s k a  J a d w ig a ,  P ło c k  3046
S a w iń s k i  W ła d y s ła w ,  N o w y - Ś w ia t  53 3047 
L e w iń S k a  M a r ja ,  E le k t o r a ln a  31 3048
L e w iń s k a  S t a n is ła w a ,  E le k t o r a ln a  31

3049
M a r te n s  H e le n a ,  A l.  U ja z d o w s k ie  34

3050
K o p a n ia k  E d w a rd ,  C h ło d n a  18 3051
U k ;e r t  P a u l ,  S m o c z a  10 3052
D ra b a  F e l i c j a ,  S a s k a  K ę p a  3053
S o s o n k ie r  lz e e l,  N o w o l ip k i  8 3054
R u d n ik ó w  C h a ja ,  C e g la n a  10 913
N a r to w s k i  W a c ła w  3055
Z y g b a u d  B e n ja m in ,  F r a n c is z k a ń s k a  32

3056
Jo c h a n is b e r g  Ic e k  v e l  Ig n a c y ,  S e ­

n a to r s k a  6 3057
M o s z y ń s k a  A n n a ,  S z o p e n a  12 3058
G o ld b e r g  M y le ,  p o w . B i a ło s t o c k i  3060
F e ig e n b a u m  M e n d e l ,  F r a n c is z k a ń ­

s k a  27 3061
R u d n ic k i  A n to n i  N ie c a ła  1 3062
P a w l in a  P a w e t ,  T a r g o w a  -2 3G67a
K w ia t k o w s k i  W a le n t y  D łu g a  13 3063
L iw s k i  P io t r ,  O b o z o w a  32 3004

J °o r a d o w s k a  J a n in a ,  N o w y - Ś w ia t  22 3065
Z ie l iń s k i  Ig n a c y ,  S o w ia  3 3066
R o z e n lh a l  H e rs z  L e jb  N o w o lip k i  34

3007
D a s z k o w s k a  J u l j a ,  F o k s a l  14 3009
G rz e s m o w s k a  M a r ja  J a n in a ,  W i l ­

cz a  38 3070
M ę z y ń s k a  S t a n is ła w a  3071
C e d e rb a u m  M a k s  M a je r ,  O g r o d o ­

w a  26a 3072
F S ro c h o c k i W ła d y s ła w ,  N u w y - Ś w ia t4 0

3073
D o m e r a d z k a  M a r ja n n a .  P ię k n a  45 3075
M i ie n b a c h  R u c h la ,  O g r o d o w a  18 30",ć
G r a b o w s k i  A n to n i ,  R u d a  G ó r n a ,  M a ­

ry  m o n  t 3077
N o w ic k a  E lż b ie ta .  N o w o - W o ls k a  10 3078
S w e c ic k i  F e l ik s ,  Ż y tn ia  45 3079
D rz e w iń s k a  J a n in a ,  In ż y n ie r s k a  9 3080
G - y n s z ta jn  J a n k i e l ,  B a g n o  2 3081
W ó d k a  S t e f a n  J a n k i e l ,  P I .  K a z im ie ­

rzu 4 3082
O le n d z k a  A n to n in a ,  C z a c k ie g o  14 3033
C w ib e K  C i ia s k ie l,  Ż e la z n a  89 3GL4
N it s c h  L u d W Ik a ,  N o w y - Ś w ia t  19 3083
M u n t is k  J o s e k ,  Ś w ię t o j e r s k a  34 3086
G e w iz  Jo s e k ,  P a ń s k a  67 3087
P u t e r n ic k i  J a n ,  C h m ie ln a  77 3083

H o p e n s t a d  A r o n ,  W ie lk a  83  
Z y c h l iń s k i  N o e c h ,  K a r m e lic k a  23 3 0 °’-'
P io t r o w s k a  M a r ja ,  D z ik a  11 3 ° °
K r z y m u s k a  A n n a  M a r ja ,  Ś n ia d e c -  _ 

k ic h  18 3 0 ^
F a jt e ib a u m  S u r a  3093
N a r to w s k i  Jó z e f ,  O k o p o w a  13 °  ^
B ie m o d a  S t a n i s ’ a w  309°
L ic h te n s z tu l  Iz y d o r , M a rs z a lk ó w -  

s k a  48 3397
W o jc ie c h o w s k a  M a ty ld a ,  T a rg o w a  13309°  
M c t y l iń s k a  J a n in a ,  Ż y r a r d ó w  3099 
G o ld b e rg  C h a im , N o w o lip ie  59 4
L a m e n to w ic z  J a d w ig a ,  Ł o w ic z  409* 
E r y n b e r g  M o rd k a ,  G ó r a  K a lw a r ja  ‘003 
B a b ic  J a k ó  H e rsz , L e s z n o  110 4 0 °j;
L a b is z e w s k a  W ą ie r ja ,  T o w a ro w a  60 400° 
Ł u c z e k  M a r ja ,  Ż e la z n a  58 '90®
Ja n k o w s k a  Z o f ja ,  N n w o ś w ię c ja n y  4007 
A jc h e n b a u m  Jo s e k ,  G r o c h ó w  2-gi 4008 
E p s z te jn  L e jb ,  Z im n a  3 ’ 4009
S ta n is z e w s k a  M ic h a l in a ,  M i ło s n a  

N o w a  4010
K o z ło w s k i  M ic h a ! ,  R a k o w ie c k a  11 4011 
H o p fe n g a r te r .  B e n ja m in ,  W a l ic ó w  25 4013 
K o k o w in  h e n r y k o  B r z e s k a  21 4014
T o p c l  S t a n is ła w a ,  B a g a t e la  12a 1015
S t e r l in g  J u l j a n ,  K ru c z a  12 ' 4 0 1 °
C h a c h u r s k i  M ic h a ł ,  B ia ło s t o c k a  5 40 < 
R o z e n k r a n c  J a n k i e l  Ic k o ,  G ę s ia  10 4 0 1 ° 
C c c e k  W ik t o r ja ,  G rz y b o w s k a  36 2"l1°
G J n u a  J a d w ig a ,  C h m ie ln a  56 4 0 Jjj
D a n i ło w s k a  A n n a ,  K o p e r n ik a  35 402^
D r o w a n o w s k i  A le k s a n d e r ,  f io ż a  19 4023 
D r o w a n o w s k a  W ik t o r ja ,  H o ż a  19 4024
K a z im ie r c z a k  E u g ie n ja ,  W i le ń s k a  3 4025 
Z a b u d o v / s k i S t a n is ła w ,  Ż y tn ia  18a 4025 
G a łk o w s k i  K a c p e r ,  L e s z n o  121 4027
Z ilb e r s z te jn  R u c h ia  Z o f ja ,  T w a rd a  3 4028 
E is e n b e r g  F e F c i a ,  N o w o l ip ie  4029
S z a p ir o  N is e n , K a r m e l i c k a  11 4330
H e rm a n  F r a n c is z e k ,  B rz o z o w a  26 4031
D o m a ń s k a  H e le n a ,  W ilc z a  53 4032
D o m a ń s k a  .M a rja , . 4033
W ic h o  W ik t o r ja ,  M a r s z a łk o w s k a  21 4234 
M ie r z e je w s k i  Jó z e f ,  Ż e la z n ?  33 1035
S u c h e c k a  A p o lo n ja ,  P a n ie ń s k a  5 4036 
B r e n e k  W a c ła w a ,  G rz y b o w s k a  36 423<
W o ź n ia k  Jó z e f ,  B r o w a r n a  20 4038
W in e r  L e jz o r ,  N o w o lip k i  47 4039
W rz e ś n ie w s k i W a le n t y  W a c ła w ,  S z p i ­

t a ln a  1 4040
H a n d e ls m a n  Z y s 'a ,  G r z y b o w s k a  13 4041 
S o k o ło w s k i  K o n s ta n ty ,  Ł u c k a  24 4043
W it k o w s k i  W a w r z y n !e c , W i le ń s k a  23 4044 
L e j  wy- S z a u l,  T w a rd a  58 4045
K a rp iń s k i  W in c e n ty ,  D o b ra  17 ^046
S  z w aft: b a rd  S a r a ,  F r a n c is z k a ń s k a  21 4047 
F in tn w s k i  K a z im ie rz , B e lw e d e r s k a  19 4048 
W a ju g ia s  Z e l  n a n ,  L a n g n e r o w s k a  11 4049 
P o z n e r  A b ra m , D o b ra  64 4050
K u c z y ń s k a  M e n d e l ,  N o w o lip ie  18 4051 
H a s m a n  S z y ja ,  M u r a n o w s k f  49 4052
G o ld s z ty n  H e rs z e k , K ro c h m a ln a  19 4053 
D o m a ń s k a  M a r ja n n a ,  Ś w ię t o ­

j e r s k a  11 4054
M u n d s z te jn  M o rd k a ,  P o k o r n a  6 ""55
S ło d k i  A n to n i,  Ż y r a r d ó w  4u56
W a o iń s k i  Iz a a k , K r ó le w s k a  41 4^57
M ic h a ls k a  J a n in a ,  A I .U ja z d o w s k ie 3 " , 4058 
N ie d ź w ie d ź  E e n ia m in ,  K u tn o  1059
K o to w s k i  M a r ja n ,  Z to ta  49 4^60
D o b r o w o ls k a  M a r ja ,  S p r/ .e cz n a  6 4061
P r u s a k  E u g ie n ja ,  M a ta  6 * -*062
C y lo n  Ic e k ,  N a le w k i  47 4284
J a c h o d a  Z o f ja ,  K ro c h m a ln a  45 4(65
K a c z y ń s k i  B r o n is ła w ,  Ś i iw ic k a  8 406°
K a m iń s k a  S a b in a ,  T a r c h o m iń s k a  12 4067 
K s ię ż n a  R a d z iw ilo w a  M a r ia ,  B ie la ń -  

s k s  14. '06 °
W a js f e ld  M o s ie k  M a je r ,  D z ik a  37 4069 
F is z e r  W ik t o r ,  S z e r o k a  30 4770
F is z e r  S t a n is ła w a ,  S z e r o k a  30 4071
M e jd m a n  A b ra m  M e n d e 1, P ru s z k ó w  4072 
B a jg ie lm a n  J u d k a  L e jb ,  L e s z n o  110 407 -̂ 
T a rn o w s k a  Ja r . in a ,  Ś w ię to k r z y s k a  174074 
W ilc z e k  B r o n is ła w a ,  B r u k o w a  6 4 u j °  
L a u t e n b e r g  D a w id , O g ro d o w a  29 407°
W o jc ie c h o w s k a  H a l in a ,  Ż ó r a w ia  27 407 ' 
K u s z e w s k i R o m a n , D z ik a  76 4 97o
S z a b a d  H irsz , J a s n a  10 1079
B o r c z u k  M o s z e k  K u p ie c k a  5 403 °
W e r w ic h  A r .d rz e j, W ie j s k a  4 — 68 403*
Ja k u b o w s k ' A le k s a n d e r  S z e r o k a  30 4084 
O s t ro w ic z  C h a s k ie l, .  L e s z n o  36 408 °
K rz e m iń s k i F e l ik s ,  E le k t o r a ln a  21 4 0 °
S t a w ic k i  A lb in ,  Ś l i s k a  22 403 °
-B loch  F e l i c j a ,  P a t . ia  3 - 408°
B o ż e n c k a  O t y l j a ,  P ia s k o w a  403
K o r d e c k a  F r a n c is z k a ,S la r e M ia s t o  2 7 4 0 ° 
G a m u r a  K a im a n , M o k o t o w s k a  65 40°  
P ie t r z a k a  S t e ia n ,  B r o w a r n a  10 
D o le g o w s k a  A n n a ,  Z ło t a  48 4 0 °
G is e r  S z m u l,  D z ie ln a  51 40^
S ie n n ic k a  T e o f i la ,  L e s z c z y ń s k a  8 40?e 
P s iu d a  S t e f a n ja ,  W ilc z e  5 1 4 0 °,

f M ż ih ls te in  E s t e r a ,  N a le w k i  26 ■ 
M i ih ls t e in  R y w K a  N a le w k i  2 f  40 ^
R o z e n s z t r a u c h  B in e m  H e rsz , T w ar-  ,a  

'a  4 ,4
* M a s z e r k o w s k a  K a ta rz y n a ,  G ro d z k a  6 4 °  

Ja n u s z k ie w ic z  B r o n is ła w ,  A l.  Je r o -  
z o t im s k ie  74 

G ie r k o w ic z  Z o f ja ,  N o w o lip k i  27 * ^ 7
Ja r k ie w u c z  Z o f ja ,  Ż ó r a w ia  .18 źg
S o b a ń s k a  K a z im ie r a  S o le c  41 .'ag
R y d e l  J a n k i a l  - H e rsz , M i la  43 
M a s ie r o w ic z  F ra n c is z K a ,  L a n g n e -

ro w s k a  11 .^gl
R a d z a n o w s k a  H a ja ,  N o w o l ip ie  47 
B ig ie ia iz e n  J a n k i e l ,  L e s z n o  38 
K s lą ż k .e w ic z  R o m u a ld ,  -S iek ie rk i, 

P o ls k a  ?. " . rył
S t r a c h  K a ta rz y n a ,  K ru c z o  32
K o p k a  M ik o ła j ,  N a t o l iń s k a  9 ,)7
L u f fm a n  B r a n d la ,  S m o c z a  5

\
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Krzyżewska J ł d w i g a ,  N o w o w ie js k a  17

D a w id , Ś n ia d e c k ic h  12S io

4108
4109 
4 :1 0j.^ 'U ck a  Z o f ja ,  N o w o l ip ie  17 

^ o c h o w s k i  M a c ie j  W ła d y s ła w ,  
p !o ry  3 4111

4 :1 2Ht.® Je t Jó z e f ,  L e s z . io  78 
f a ł k o w s k i  J a n ,  Ś n ia d e c k ic h  21 41*3
t,0rn a sz e w icz  Z o i j a ,  N o w o w ie js k a  15 1114 
p a d z ifisk i H e n r y k ,  W o ło w a  2 4 1 16
^ '^ d o w s k a  B a j la ,  P u ł t u s k  4117

a p ie r  R a je la ,  T a rg o w a  45 4118
M te d le r  E a w a rd ,  Ż e la z n a  22 4119
^ a rz y ck i Jg n a c y ,  N o w o - D o b ra  11 4 '2 0
^ t i e c k a  K a ta rz y n a ,  K a w ę c z y ń s k a  6 4121 
k ^ P iń s k a  G e n o w e fa ,  T a rg o w a  11 4122

'H n ic z a k o w s k a  L e o n a r d a ,  S z p ita l-  
„ 7  12 4  73
“ ę r lV is k i P a l t y l  M o s z e k ,  M i ła  11 4 24
•fudzień L ib a ,  N o w o lip ie  23 4 '2 6

^ a n l iń s k i  A n d rz e j  S a tu r n in ,  E ry w a ń -  
w s ka  1 4127
^ u p e rs z to c h  H e u a  H in d a ,  N o w o -  
j. l ip ie  20 4128
d ą b ro w s k i F r a n c is z e k ,  N o w o g ro d z -  

^ a  2R 4129
T p fe ld  M o s z e k  L e jb ,  L e s z n o  56 4130
p l e 'e s iń s k i  L e o n a r d ,  K o p e r n ik a  27 4131 
. s<:[ b e rg  D o ra ,  D z ik a  S 4132
Jy s t k o w s K i  E d m u n d , B e d n a r s k a  17 4133 
^ °r d z io łk o w s k i  S t a n is ła w ,  M o k o ­
t o w s k a  41 4134
. i e in l e r e r  C h a ja ,  D z ik a  16 4135
t 2e A n d rz e j,  Z ie ln a  42 4136
^zy m a ń s k a  E w a ,  4137
!y a c ia ło w ic z  F r a n c is z e k ,  K ru a z a  22 4138 
R u d z iń s k a  K a z im ie r a ,  N a t o l iń s k a  9 4139 

la n d e lb a u rr i J o s e k ,  D z ie ln a  10 4140
^ f in s z p a n  J a n k i e l ,  W ę g r ó w  4141
‘O o rn ań sk a  S t a n is ła w a ,  N o w o w ie j-  

s k a  12 4142
f.Hks K a s z y e l ,  P ró ż n a  10 4143
5 Ju g e  Jo s e k ,  N o w o l ip ie  68 4144
jF u rn s te ln  Z o f ja ,  K a r m e l ic k a  9 4145
L 'v :b a rz  v / a n d a , K a r m e l ic k a  9 4146
^ o b a n s k a  H e le n a ,"  D z ik a  74 4  17
G ó ra  W ito ld ,  T a rg o w a  41 4 148
[ 'a le n s t e in  M o s z e k , S m o c z a  49 4149
~;e i le r m a n  M a s z a , G ę s ia  33 4150
ju d z k i  B r o n is ła w ,  S t a lo  wa 1 4151
^ z a rn a  M ic h a ,  G ę s ia  6 4152

■ar.ia M iło b ę d z k a , .  S o le c  105 m . 19 4133

III.
t rz e w sk i Jó z e f ,  D o b ra  43 2572

L u k a s ie w ic z  J ó z e f a ,  S re d n io - M ty -  
n a s k a  29 4-573

“ fo n c e i  K a z im ie rz , L e s z n o  50 Z.-74
z ia ru n k o w s k i  J a n .  S t a s z y c a  12 7575
IjO le w s k i W o j c ie c h ,  P a w ia  66 2 o :ó  
A z c iń s k a  H e ls n a ,  H o r t e n s ja  7 2o?7
{^ '■ odkow sk i S t a n is ła w ,  S ie n n a  88 2578 
G o ld b e rg  A n n a ,  T a rg o w a  37 2579

lr , s z n o v 's k i K o n s ta n t y ,  N o w o - S ta -  .  
Io w a  11 25B0

s z te n z a n g  S a lo m o n  S z a c h n a ,  
. ^ z i e l n a  33 . 2^81
S Jg e r  L e jb a ,  Ż e la z n a  37 21 12
f^ c h o lc z y k  J u i j a n ,  Z ło t a  4 2582
t jo ro w itz  J a k u b ,  P t a s ia  4  2584
jO z e n b a u m  M e r ia s z e , T w a rd a  t ?  1535 
J ata ró w n a  W ik t o i ju  E w a ,  S z e r o k a  6 2 L J6  
^ O w a k o w s k i J a n ,  H o ż a  68 25SC
2° k a c h  T a u b a ,  P a w ia  35 2:91
r^ n p iro  J a k u P  Ic e k ,  P a w ia  35 2232
*  M u lk o  M ic h a ł ,  G a r b a r s k a  3 2u92a
r ^ ie ż y ń s k i  B o le s ła w ,  M a rs z a łk .  66 2593 

tK o w s k a  Jó z e f a .  P ło c k a  65 25'c4
K u c h a r s k i  E u g ie n ju s z ,  C h ło d n a  31 2535 
t e ń k  J a n ,  P u ła w s k a  3 2o9S
, n <-a B e r n a r d ,  N o w o l ip ie  18 7 97

z,a tk o w s k i  M a r c in ,  K r e d y to w a  6 2598
c jp b rijl S t a n is ła w ,  J e z u i c k a  1 2 2 J9
. ‘ 'e c k a  M a r ja ,  P ię k n a  5 26( 0
.f-!m  O s e j ,  L e s z n o  48 2501
Ś ^ ie r k o s z ó w n a  W a n d a ,  T a rg o w a  37 26 32. 
I 0 n n a b e n d  F r a n ia ,  L e s z n o  73 2603
b p o o l Z o f ja ,  T a r c h o m iń s k a  3 2604

lre n b a u m  v e l B o r e n h o l c  A b ra m , 
y ■ ło w o lip k i  43 . 2635
^ d p id ło w s k a  J u l j a ,  Ż y tn ia  18a " 260o

' 'c r n  Jo a c h im ,  Ś w ię t o je r s k a  74 2607 
^ d a d o w c z y k  M a r c in ,  P a ń s k a  46 26 ,8
e fcria to r  M o rd k a ,  N o w o i ip k : 19' 2609
b rt“Zrnan H u d e s a ,  N o w o lip k i  25 2610
y,,0 b iń s k a  T e o d o z ja ,  K ru c z a  6 2611
p f f t z c h a jz e r ,  N o w e - M ia s lo  1 2612
a  f tg la s  J a n in a ,  L e s z n o  48 , 2613
i.u S c a le r  E s t e r a ,  D łu g a  8 2614
W ?C7-yń ska  M a r ja ,  P o ln a  70 _ 26 . i
w ^ o w a k a  T e r e s a ,  C z e rn ia k ó w  159 2616 
, . ra je w s k a  B r o n is ła w a ,  M o k o t o w .  73 2672 
i .^ '. e r m a n  Ic e k ,  N o w o l ip ie  30 26/3
J ę hte,-m an B a j la ,  N o w o l ip ie  38 2674

"v n k ie w ic z  F r a n c is z e k ,  K o p e r-  
^ ńiica 23 2675
i ^ i n a k  M a r ja ,  Ż e la z n a - S r a m a  3 2676 
o  ? zno  A b . J n s e f .  P l.  K r a s iń s k ic h  2 26/7 
jj IM rn a n  S z u lim , S t a lo w a  25 2678
/v s e n h o lc  B e r e k ,  T a rg o w a  19 2679
M ^ ń k a  Jó z e f ,  K r a k o w s k ie  97 2680
\b?nje r s d o r f  M o rd k a ,  P u ł t u s k  2681 
pBe c * o r e k  M a rja ,  S t a r e  M ia s to  20 2682 
K m  * ° W s*<a S t a n is ła w a ,  M ło c iń s k a  6 2683 
ę  *n f 'S k a  M a r ja ,  B r a c k a  17 2671
A' .Psk i Jó z e f ,  G r ó je c k a  69 :684
L - J a5 h o w s k a  A n n a ,  S L z e le c k a  33 2681 
S i „ ri.1P F ‘®  K a z im ie rz , T y ln a  8 2686- - ~  2587 

2683 
2589

Ki, Ł a z a rz , M a r s z a łk o w s k a  81 
R u c h la ,  D z ie ln a  48 

K ,v 11 L u d w ik ,  W id o k  -2 
S ł.! ,"za k  A d a m , H o r t e n s ja  3 .690
A a *  a A n ie la ,  P r z y o k o p o w a  9 2691
Tbr . i c  P e la g ja ,  S a m b o r s k a  8 ? r')2

T i f i ^ y n  Jó ~ e f .  S o l e c  38 2693
n '* i e j n  E i ja s z ,  S o ln a  6 2o95

S o ł t y s ia k  F r a n c is z e k ,  P o l ,  e 78 ..s9S
H a jk ie w ic z  J a n ,  K r z y w e - K c ło  2 _ 2697
E i  re n b e rg  A .p o lo n ja  G u s ta w a ,  łw i® ło -  

je r s k a  34 2698
K le in m a n  B a j la ,  M O ?  52 _ 2700
W e is w e ła  S e n d e r  Z y s k a ,  N a le w k i  37 2701 
B a r t c z a k  Jó z e f ,  N o w o lip k i  33 2702
O s to jn - C h o d k o w s k i R e m ig u s z , T a r ­

g o w a  22 __2517
R a n c m a n  Z y s m a n , Z ło t a  21 351 7a
M e lm k  K ru s a ,  D łu g a  12 2613
K o b ie r z y c k i  J a n ,  B " u d n o w s k a  12 2 o l9  
G r im p la n d  R o jz la ,  74,'a  33 , <521
Ż e b r o w s k a  A n z e lm a , B a r b a r y  10 2522
R o z e n b e rg  M o s ie k ,  M u r a n ó w  10 2623
N ie w ia d o m s k i  M ic h a ł ,  P a w ia  83 _ 2624
R o s t a ls k i  L u d w ik ,  C z e rn ia k ó w . 150 2625 
G ło w a c z  Jó z e f ,  P a w ia  79 •
B a s s  iS o e c h - S y m c h a  C h ło d n a  6u 2527 
B u t e r f a s  Iz rd e l- S z u lim , P rz e ja z d  13 2528 
K r u p iń s k a  M a r ja ,  P ię k n a  34 _ 2629
B e r e n c h o lc  M a u m a , F r a n c :sz.<ań. 11 2630 
W n u k  T o m a sz , C h m ie ln a  122 2631
S z w a jt  J a n k i e l ,  G rz y b o w s k a  7 2632
M o je r s k i  Jó z e f ,  P a w ia  73 2633
E jg e n b e r g  M e n d e l  3§34
S iu a ł a  J a n ,  W a l ic ó w  14 2635
T e m e rz o n  B in a ,  K a ~ m e lic k a  15 2636
T e m e rz o n  P a u l in a ,  K a r m e l ic k a  15 2637
P o t a s n ik  Ic e k ,  S m o c z a  £ ' _ 2638
B a n d y r a  W o jc ie c h .  C z e rn ia k ó w . 215 2619 
Iz ra ls k a  E ta ,  K ro c h m a ln a  12 2640
S z ta lm a n  R y fk a ,  P a w ia  65 264?
L e w i  S u r a ,  N a le w k i  17 2643
L a n a s z ta k  Iz a a k , D z ie ln a  31 2"M4
B o r e n s z te jn  Z il  L e jb ,  N o w o l ip ie  15 2646 
D o b ro s z k la n k a  C h a u n  Jo s e k ,  T w a r ­

d a  4 1 1 284?
H e in r ic h  Iz y d o r , B r o w a r n a  12 2649
K u t n e r  S a lo m o n ,  P a w ia  74 2550-
Ja r o s z  S t a n is ła w a ,  D ło c k a  65 2652
W e in b e r g e r  H e r s z e k  2653
W o lm a n  .e jz o r .  P a w ia  66 2654
R o tb e rg  S z a ja ,  O g r o d o w a  26 2655
D y d y ń s k a  O lg a  2556
S o c n is k a  H e le n a ,  W s p ó ln a  42 26 57
R o te n b e rg  M o jz e s z , M u r a n ó w  6 2558
A rm a n  L c jb u s ,  L e s z n o  19 2655
M a r s z a łe k  M a r ja ,  C z e rn ia k o w s k a  203 2660 
Ja n c z e s k a  B r o n is ła w a ,  B r u a n o w .  4  26 j1 
S z a ła t  A b ra m , N is k a  6 "'662
J a b ło ń s k i  J a n ,  N o w o w ie js k a  32 2663
G o n s io r  M ic h a ł ,  T a rc z y ń s k a  13 2654
E n d le r  A b ra m , L e s z n o  66 2665
M a rk ie w ic z  M a r c in ,  N o w o c z y s ta  6 2666 
h a z m ie r s k i  F r a n c is z e k ,  E l e k t o r a l ­

n a  18 2667
Z a w a d z k i Jó z e f ,  C h m ie ln a  9 26u8
B e r k s o n  C h a im  G r ó je c k a  5-1 2£ j9
B a c z y ń s k a  J a n in a ,  S o l e c  105 2 6 7 )
G o ld s t e in  L u d w ik ,  P l .  Ż e l .  B r a m y  6 233 
M a r g o l is  H e n r je t la ,  L e s z n u  13 25 4
E jd e m  C h a ja - u a ja ,  Z ie ln a  29 277
R y b ie r  L e jb ,  G rz y b o w s k a  15 278
G o ld g e w ic h t  E s t e r a ,  Z ło t a  57 279
S z a p iro  B o r u c h ,  G rz y b o w s k a  7 ^SO 
L a n g ie w ic z  S t a n is ła w ,  C n m ie ln a  70 281 
W e g m a js te ^  N a c h e m ja ,  Z ło t a  65a 2Ł2
M ir la s  J a k ó b .  S o s n o w a  13 283
P s z e n ic a  Ic e k ,  S ie n n a  61 254
Z y s m a n  R o b e r t ,  C h m ie ln a  44 785
H o h e rm a n  E d m u n d , S ie n n a  30 236
G o ld s z ta jn  F ro im ,  P a ń s k a  2C 287
S ie g e l  J o s e f ,  G rz y b o w s k a  15 238
G u tz  L u d w ik ,  P u ła w s k a  21 ->1
Z ie l iń s k a  H te len a , R a k o w ie c k a  21 72
N o w :c k i N o e c h ,  P u la w s k e  3 33
E p s z te jn  M o s z e k ,  P u ła w s k a  87 34
K o tn o w s k a  W a le r ja ,  S a n d o m ie r s k a  4  35 
S t o p n ic k i  A b ra m , P u ła w s k a  19 36
B ą k  A n * o n i.  O le s iń s k a  14 2703
Z a p o r s k i  Jó z e f ,  J e r o z o l im s k a  107 2704
F is z e l  k a ,  N o w o lip k i  31 2705
J u w i l e r  D a w id , S t a w k i  9 2706
K o r y to w s k i  B o ie s ia w ,  D o b ra  8 2707
W ic ić ie  E d w a rd  - F r y d r y c h ,  K ę p a-  

O k rz e w s k a  2703
A g a c k a  M a r ja ,  Z a k ą t n a  1 27G3a
W o l f  Iz ra e l, D z ie ln a  9 2709
G a d o m s k a  L e o k a a ja ,  H o ż a  22 2 7 :0
A d a m ia k  F e l ik s ,  K o le jo w a  8 2711
G r o c h o w s k i  A le k s a n d e r ,  Z ło t a  37 2712
G r o c h o w s k a  J a d w ig a ,  Z ło t a  37 2-7L?
W ie r u c n  K a r o l in a ,  O b o z o w a  196 >714
K o n tu  R u c h la ,  m ia s to  N a s ie ls k  2715 
A d o jn o łć i  F e r c ia ,  m . N a s ie ls k  2716 
C u s z ia k  J a n  K a r o l ,  N o w o ż y tn ia  45 2717 
S k o n ie c z n a  A n n a ,  K r a k o w s k ie  33 2718 
Je d r y k ie w ic z  S t a n is ła w ,  Z ło t a  21 °/ 1 9
K a lfm a n  E s t e r a ,  B r z e s k a  l l  2720
W a ś k ic w ic z  W ła d y s ła w a ,  D a le k a  13 2721, 
F ie d o r o w ic z  J a n i n a  M a r ja ,  B r a c k a  18 2722 
S o b o c iń s k a  K a z im ie ra ,  L e s z n o  40 2723 
K o s o w s k a  Jó z e ia ,  W r o n ia  57a 2724
G o ld m a n  M a r ja ,  Ś n ia d e c k ic h  6 2725
A j le r  F a jg a ,  T w a rd a  43 , >.i26
C o ld f e d e r  A b e - A b ra m t Ż e la z n a  89 2727 
P e r e lm a n  N a c h im a y M ir k a ,  Ś ’./ięto- 

k rz y s k a  33 2723
S z a b a s s o n  G in a ,  M y ln a  5 2/20
E d e ls tu rg  S z a jn d la ,  C h ło d n a  41 _ 27.31
K u t a s ik  A ro n ,  D z ie ln a  25 2732
Ja n o w s k a .  K a ta r z y n a ,  S ie n n a  72 2553
K a m ik o w s k a  S u r a ,  N o w o lip k i  16 2'733
P o b u d e js k i  A n to n i,  Je r o z o l im .  115 2734 
W a s i le w s k a  E m i l j a ,  T o w a ro w a  62 2 7 J5
K ra s s o w s k i E d w a rd ,  S to - K rz y s k a  33 2736 
A n e r b a c h  J a k ó b ,  L e s z n o  73 2737
T o m k ie w ic z  t-ehks v e l  F r o im ,  G r a ­

n ic z n a  3 2733
B ra n g s z a f t  C h m ie , D łu g a  10 2739
D z ią k  J a n in a ,  B e d n a i  ;k a  24 m . 2 2 740
Z e lc e r ó w n a  R o m a n a ,  C z a c k ie g o  16 2741 
Z e lc e r ó w n a  J a n in a ,  C z a c k ie g o  16 2742 
K n m ie n o w s k a  E la ,  P a w ia  25 2743
K o p o w a  M a r ia n n a ,  W s p ó ln a  32 2744

K lę jm a n  A b ra m , C e g ia n a  17 2745
O b iu c k i  S t a n is ła w ,  K o le jo w a  f  2746 
Ż y ro  L e o k a d ja ,  D iu g a  31 , 2'747
C h rz a n o v/3k ; S t a n is ła w ,  K ru c z a  27 2748 
R o s e n b e r g  W ło d z rm ie rz , T w a rd a  8 2749 
G r a b o w s k i J a n ,  N .- Ś w ia t  45 2751
O r ło w s k i  M ic h a ł .  Ś r o d k o w a  23 2762
A g n ie z ia k  W o jc ie c h ,  K o n s ta n c in  2733 
L e w c z y ń s k  A n n a ,  S ie d le c k a  3--1 2754
R u tm a n  Iz ra e l, Ś w ię t o je r s k a  24 2 7 M a  
W o łk o w ic k a  M a r ja  E lż b ., W ilc z a  61 27.j 5 
G ra b s k i L e jz o r  M ic h a t ,  Ż e la z n a  83 27*6 5 
F a je r s z t a jn  M o s z e k  W o ły ń s k a  2 ?  275?
LąD row ski A n to n i ,  P ru s z k ó w  2758

Z r iG U B JO flE :
i

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i k a r tę  o d ro c z e ­
n ia  o d  w o js k a  K o r n a  N a ta n a  F r a n c i ­
s z k a ń s k a  21 4253

Z g u b io n o  le g i t y m a c ję  in w a lid z k ą  
K o t k o w s k ie g o  A le k s a n d r a ,  W s p ó ln a  62

4231 '
U ł . r a a z io n o  p a s z p o r ty  L a z a r a  A n n y  

1 H e n r y k a  K a rp o w s k ic n ,  S e n a t o r s k a  6
428?

Z g u b io n o  z a ś w ia d c z e n ie  D y r e k c j i  
P o c z t y  i ‘t e le g r a f u  W a g n e r a  J a n a ,  C z e r ­
n ia k o w s k a  226 4291

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i d u w ó d  o s o ­
b is t y  k o le jo w y  B o b k o w s k ie g o  S t a n i ­
s ła w a ,  O g r o d o w a  25 • 4296

1 Z g u b io n o  p a s z p o r t  i le g i t y m a c ję  
p o i ic y jn r i  P u lk a  S z y m o n a ,  G rz y b o w s . 59

4303
Z g u b io n o  z a g ra n ic z n y  p a s z p o r t  w y ­

d a n y  w e  L w o w ie  G r in b e rg  A n n y ,  N a ­
le w k i 4C 4315

Z g u b io n o  p a s z p o r t  n a  'o k  1920 
i le g i t y m a c ię  F o r t e la  J o s k a ,  P a ń s k a  lć

4351
H e rs z  Z a jd m a n  w  S t ru d z e  n a  o k o ­

p a c h  z g u b ił  p a s z p o r t  o ra z  500 m k ., 
p a sz D o rt  o d n ie ś ć  d o  h o t e lu  K r a k o ­
w s k ie g o .  4365

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i m e t r y k ę  B r o ­
n is ła w y  K u le s z a , L e s z n o  76 4367

Z g u o io n o  k a r tę  p o w o ła n ia  d o  w o j ­
s k a  A jd e lm a n a  S z a c h n y ,  D z ie ln a  48 4359 

U k ra d z io n o  p a s z p o r t  A m e r y k a ń s k i  
i p o ż y c z k ę  o d ro d z e n ia  n a  50 d o la ró w  
T w o rk o w s k ie g o  K o n s ta n te g o ,  M ie d z , 15

4382
G im p e ls o n  J e r u c h im  z g u b io n o  p a ­

s z p o rt  i k a r tę  p o b y tu ,  Da w ia  32 ‘ 4163

II

S k r a d z io n o  o d p is  d y o le m u  P o l i ­
t e c h n ik i  K i jo w s k ie j  ihż . L e o n a  L  ber- 
m a n a  i 3 ś w ia d e c tw a  s łu ż b o w e . 3G J0  

S k r a d z io n o  p a s z p o r t  i s z o fe r s k ie  
ś w ia d e c tw o  n a  p ra w o  ja z d y  n a  im ię  
K s ią ż k a  W ła d y s ła w a ,  S k ie r n ie w ic e .  30U2 

Z g u b io n o  5 p a s z p o r tó w  z a g ra n ic z ­
n y c h  n ie  w iz o w a n y c h  D a w id a ,  S u r y ,  
R u c n l i ,  H e n y  i S z u l im a  L e jz e r o w i i  z, 
w y d a n y c h  w  P ło c k u .  3022

Z g u b ,o n o  7 p a s z p o r tó w  n u  w iz o ­
w a n y c h  H e jn o c h a ,  S u r y ,  P e s y ,  D a w .d a , 
S z la m u , M a .k i  i m d  e s y  F H d e rb 'n ,m  
w y d a n y c h  w e  W ło c ła w k u .  3023

Z g u b io n o  p a s z p o r t  f a m i l i jn y  n a  
im ię  F a jw y s z , M o s z k a ,  C h a ji ,  J a n k l a ,  
M a n e s a ,  G it l i ,  P e s y  i L e jz o r a  R o jt k o o f ,  
G r ó je c .  3033

K w it  N r. 2 z 11. X1I-19 r . n a  s u m ę  
m k . 1750 a  c o n to  10 sz tu k  a k c j i  II  e m . 
Ś p .  A k c .  H a n d l u ‘Z ie m io p ło  durn i z o s ta ł 
z g u b io n w . M a r s z a łk o w s k a  83-5. 3058

Z g u b io n o  p a s z p o r t  i b a r tę  o d r o ­
c z e n ia  W in d r o d a  A b ra m a , C e g in a a  19,

3029
Z a g in ę ły  ś w ia d e c tw a  n a s t ę p u ją c e  

k o n ie :  W a lo c h  s iw y  17 la t  14 i 15 la t. 
W a ło c h  c ie m n o  g n ia d y  z g w ia z d k ą  n a  
łb ie  18 la t , W a rs z a w s k a  M le c z a r n ia  P a *  
ro w a , W a l ic ó w  9 4001

Z g u b io n o  p a s z p o r t  f a m i l i jn y  F o r t e la  
Iz r a e la  A jz y k a ,  P rz e ja z d  13 4012

Z g u b io n o  k a r tę  o d ro c z e n ia  i p a s z ­
p o rt , C ic h e g o  K a z im ie rz a , D a le k a  5 4021 

Z g u b io n o  b ile t  z w o 'n ie n ia  z w o js k a  
i p a s ż o o r t  G o t e l f a  Ja ic ó b a ,  W o .s k a  25

4053
Z g u b io n o  m etrykę i kartę  z w o ln ie n ia  

z w o js k a  S z p a is e r a  J o s k a ,  P a w ia  49 4016 
Z g u b io n o  p a s z p o r t  i Kartę z w o ln ie ­

n ia  ż o łn ie rz a  M o r d k i  R a in ,  D z ie ln a  52
4115

S k r a d z io n o  p a s z p o r t  u ro d z o n y c h  
v/ A r c h a n g ie ls k u  K a m iń s k ie g o  T e o d o ra  
K a z im ie rz a  ż o n y  M a r j i  i d z ie c i W a c ła w r .  
i M a r j i  gm . Z a g w o ż d ż  p o w . 'F a r s z  4153 

S k r a d z io n o  p a p ie r y  k tó r e  s łu ż y ły  
d o  w y r o b ie n ia  o p ie k u n s lw a  i d w a  p a s z ­
p o r ty  S t a n i .d a w a  i T e o f il i"  J ę d r z e jc z a k  
T o w a ro w a  58 4099

III

Z g u b io n o  p a s z p J r t  w y d a n y  p rzez  
M i l i c je  m . D u b n a  z. W o ły ń s k ie j  n a  im ię  
Iz a a k a  G a w f ile w ic z a ,  T w a rd a  8 2750

Z g u b io n o  p a s z p o r t  nu  im ie  J a k ó b a  
K ę m p n c r a  v e l K e m p iń s k i ,  S ie n n a  72

2729
Z g u b io n o  k a r tę  w ę g lo w ą  w y d . F r a n ­

c isz ce  K o ło d z ie jc z y k ,  N o w o c z y s t a  16
2699

Z g u b io n o  k a r tę  z w o ln ie n ia  i p a s z ­
p o r t  Z v q m u n ta  K a n to z a ,  Z ło t a  50 2587 

Z g u b io n o  t y m c z a s o w y  d o w ó d  o s o ­
b is ty  w y d a n y  p rzez  lil- c i k o m is a rja t  
n a  im ię  S t a n is ła w y  O ra c z  N o w o lip k i  
Ns 75 25C3

Z g u b io n *  t y m c ż a s » w y  e o w ó d  * s s -  
b i* t y  w y d a n y  p rze z  U i-ci k o rm s a r ja t  na 
im ię  M a r ja n a  B ru s t ,  S ra d rk - o - M ły n a rsk a  
Ns 81 >539

Z g u b io n o  k w it  k a łc y jn y  w y s t a w io n y  
p rz sz  W y d z ia ł  Z a o p a t r y w a n ia  n a  im ię  
M a r c in a  S o b k o w ia k a ,  Ś l iw ic k a  2 2620

Z a u b io n o  b ile t  w o js k o w y  i p a s z p o r t  
S t a n is ła w a  K o p c ia ,  D o ln a  K a s k a d a  1

, 2641

P r z y b lą k a ła  s ię  w y ż l ic a ,  P iw n a  4 
k a w ia rn ia  t3 4 9 — 2

Ł Ó D Ź .

G u z e n d a  M ie c z y s ła w  
W ilc z k o w s k i  H e rs z  
Z ie g le r  E lż b ie ta  1-ena 
S o w e r  S t a n is ła w  
CoTm  H e n o c ń  
E n g e l  L e jb  f 
K u r m .o ł  M a je r  
F r y d m a n  J a n k i e l  i G it la  
K lu ig b a j l  I c e k  
W ilc z k o w s k i  j a n k i e l  
G o ld b e rg  Z a jn w e l  
N o w a k  E s t e r a  
G o ld b e rg  A b ra r r  
K r ie g e r  B a j l a  H in d a  
P rz e d b o rs k i  S z la m a  B e r  
U s z e ro w ic z  M o s z e k  
W a rs z a w s k a  R a c h e la  

Z e lm a n  S a la  
Ig n a l je w  G a n o w e r a  
S z u lc  / A o rd k a  M e n d e  
L e s z c z y ń s k i  F e l ik s  
H i l e r  M o s z e k  Ic e k  
S z la k  J a n k i e l  K o p e l  
P la s z y ń s k i  M a je r  
W e lt m a n  C h a im  C h a m o n ia  
F r a jd e n r a jc h  H e rs z  
W id z iń s k i  M o s z e k  
L e n g a  M ic h a ł  Ic e k  
M a ra s z  T e r e s a  
M o g ie ln ic k i  J a n k i e l  
F r o g ie l  C h il  i
P o k o r o w s k a  L e o n ja  
G in s b e r g  C h il  J ó z e f  
B u c z y ń s k a  A n n ć  ,
>enszko A n t o n i  

F u k s  J ó z e f  
G c ld s z m ia t  J a k ó b  
F a j t e lb a u m  G e n ia  
N a jw e ld  H e rs z  
M ic h a ło w ic z  B o r u c h  
D y m e n t  C h a w a  
O b e r  P i r k u s  W ig d o r  
M a c ia s z c z y k  T e o d o r  
R o s e n  U s z e r  
W o s ik  W a n d a  
P c d e m b s K a  J a n in a  
G a r c o w ic z  C a le l  
N o w ic k a  W a n d a  
K o h n  H e rsz  
R a w k in  R o c h a  
K a p ła ń s k a  N e c ł .o m e  
L a jz e r o w ic z  r ie n o c h  D a w u  
S z e e r  Ju d y t a  
S i l e s s e r  M o r d k a  h e r s z  
K lu s k a  M a r ja n n a  - 
F r y a u f  J u i j a n  
B e r t in e r  C h a im  
B u r a e la k  G e n o w e ta  
J a K o b s k in d  J u i j a n  
H e rs z b e rg  S z m u l N a c h e m ja  
O r d y n c n s  D a jz la  L a j a  
W m e r  Iz r a e l  N u c h e r r  
R a d z y m k ie w ic z  P e t ro n e le .  
F r y d  M o s z e k  A r o n  r 
K o ls k i  I c e k  
G e r t le r  C h il  C h e n o c h  
S z a f fe n b e rg  G e r t r u d :
J e s k e  J a n  
Z a lc b e r g  A b ra m  
D y m a n t  C h a n a  
K o ł t u ń  C h a n a  M a łk a  
S z y n k ie le w s k a  B r u c h u  
B e is z t a jn  P a u l in a  
K r ó l  A d o l f  
O lc z y k  Ja d w ig a  
G e b c l  S t a n i s ^ w  
D ro s e  H e n r y k  
D ę b o w s k i K a r o l  
K l im k e  B ę r t o ld  
L e ś m a k  J a n  
N a j f e ld  Iz a a K  
F .a u s  W i lh e lm  
F e d e r  Iz ra e l 
S z t e in b o k  Ł a j a  M is ls  
K iw a k  G e la
K p o s k o p  A lt e r  3 e n  C io n  
T a b a k m a n  R y w k a  
M ę d rz y c k i  B o r u c f  
L e w k o w ic z  ice.K 
K u ś m ie r s k i  F a jw e  
W a js f e ld  H e n d la  
S z c z u r  J ó z e f  
Z a r a n e k  H e le n a  
S z w e rg o ld  A r o n  
G u te rm a n  L a i a  
V /a js  A b ra m  
S a u l e r  G u s ta w  
K r i ig ó r  E m m a  
A n tc z a k  M a r ja n n a  
K lu k a  P i c t r  i M a t j4  
H a g ń e r  A lf o n s  
l . ie b e r  m an  G e rs z o n  
F ry d  b a jz ia  
L e lo w s k i  O jz e r  
C ju r s k i  D a w id  
K ir s z b a u m  (re n a  
W id z iń s k i  H e n r y k
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DZIŚ
Chmielna 9.

Tel. 51-14. 
Początek o godz. 5 pp

ANANASIK.
(JWAfiAt Ula żołfiaetóy wejście na k-szy seans bEZPŁATN!.

Chmielna 9*

Tel. 51-14. 
P o c z ą t e k  o  g o d z . 5 P P

KINO „PAN
Nowy-Świat 40
Telefon 94-01.

Pierwszy seans o g. 6 p. p.

Bor- wicz Moszek flron 
Coluf irb Dwojra 
fljsman Rron 
R/ba flbram 
Kwiatkowska Ruchla 
Federman Gitla 
Rozenthal W olf 
Kuzkl flbram Mojżesz 
W itgerfeld Moszek 
Fogiei Jan k ie l Dawid 
Wagrowski Chaim 
L  aun L jzer Boruch 
C.eślewskl Józef 
1 'jrowlcz D .wid Hersz 
Je leń  Symcha Bina 
Święntalski Mendel 
C .uszkiewicz Jakób EIJe  
fthman Jakób  
Fajngold Pura Kajla 
BicfCLyńsna Jozefa 
Hanter Jo sek  lawid 
Roner Paweł Albert 
Kiżmierczak Stefanja 
M iller Ludwik 
bracka Walentyna 
(uiignwski Ja n  

Finpsteln Helena 
Lebenszec Gaajla 
Wasiljewa Eugeńja 
DJament Lajbuś 
Djament Chaskiel 
Kafmierczak Franciszka 
Zilberzing Izrael Juda 
Zysman Zacharjasz 
Gutteiman Józef 
Fariański Stanisław 
ieźierski Edward Marcin 

Leski J r  nas 
LJ iczyc Pinkus 
Wiąskiewicz Witold 
łzraalewicz Mojżesz Mordkę 
Łęczycki Uszer 
Helfgot Szlama 
Zientalak Felicjan 
Hersze.ibarg Izrael Hersz 
Koprowski Ludwik 
Diament Chaim 
Zalcberg flbram Dawid 
Lipowiecki J .
Puznerson Ch.
^awlak Mar.
Fi iiperhat Szyja 
Kubka Józef 
Rożen Szlema 
Stekel August 
Lewkowicz Ruchla 
Szuajgojger Salomon 
Zicgel Hersz 
Ginter Ja n  
Majewski Bronisław 
Węgliński Meszek 
Majewska W.
Danziger Szul 
Nerga Józef 
Rechtman Izrael 
Wisznikamler Moric 
Borustein L. N.
Puszel Zeiig 
Szlamkowicz E.
Pałaszowski Stanisław 
Lewak Maurycy 
Leszczyńska Nachle

DZIS PREMJERA
2 farsy

M |i¥  I | i| IIP D  Maks wywiadowcą 
11M A h 111M i* U polowanie na zięcia

król ekranu niezrównany.

Wajs M.
.o z e rb lu m  J .  R .

F r o n b e r a k  M a r ja n n a  
D u n k e l  C h a ja  
R ic h ta  P a u l in a  
Ł u c z y ń s k i  J .
B ia ły  Izrael Hersz 
Kuźmiński Mordka H e r^  
loum ark M. Sz.

Podgórski M.
Franc Ignacy 
Swiderski Jo jn e  
Szpic Szlama 
W ii.er V . If Der 
Przvbvła Franciszka 
Rozeubium flron 
Brodaty M.
Brzózek Manachem 
GtsLe berek 5 .mul 
Wffjclerz Icek Majer 
Byk  Zurych
M ia s z k ie w ic z  M a r ja n n a  
S z m id t  N .
S z m a le w ic z  C h a im  H u s ?  
ń o rd k a  C re l 

K ę p iń s k ! Z e n e n  
W a g m a n  P in k u s  
L e jz e r o w ic z  H .
G a d o m s k i  W ła d y s ła w  
L a s m a n  C h a n a  
O e r k o w s k a  C e c y l ja  
S z y m c z y g  P e t r o n e la  
P i t t e l  M e n d e l  
r i iw k o w ie r  L a jb  
S z e n w a ld  S z u l im  
S z e jn h o lc  flbr im Izrael 
Wc ly s ła w s k i  Majer 
I t a d k e  R o b e r t  
Z e n k  Z y g m u n t  
F i y d r y c h  G e rs z o n  
K le jn le d e -  C h e m ja  
N e u m a n  R a c h m lł  
d o b ie r a j  Ig n a c y  
W a ja t  J a n  
C ttó e^ b au m  
T a u b a  R o iz a
L e w a n d o w s k i  J a n  W a c ła w  '  
Jó z e fo w ic z  f lb ja r o  B o r u c h  

D ja m a n s z ta jn  C h a im  
P u b o lc  R u c o f l  
M u n is t f l  f lm z e l 
ló b ło ń s k a  R c z a l ja  

S z la m o w lc z  Ic e k  
S z la m o w ic z  M a r je m  D w o jro  
M o r y c  M e n d e l  
L a n d s m a n  M e s z e k  
G r o d z ic k a  J a n in a  
B a r c z a k  Ł u k a s z  
H a n a c h o w ic z  H e n o c h  
L e jz e r o w ic z  f lb r a m  Ic e k  
Z e . i  O t to  
K o r n e l  B e r t a  
B y r g e r  f l r o n  
A o  N a d z ie ja  
B ła c h o w ic z  J ó z e f  
T e m p e lh o ' Ja k Ó D  S y m c h a  
S z e rg o ro d z k i Jó z e ff  
B e r l in e r  B o r u c h  
P e f y ń s k i  W ła d y s ła w  
M a k o w e r  D a n ie l  
M e i t e r  L a jb u ś  
P o u a r  K a z im ie rz

B e l f e r  M a j lo c h  
H o r n  H e rs z e l 
S a m g e r  H e le n a  
S a m g e r  W ik t o r  
G r y n b e rg  f l r a s z  M e n d e l  
M e l t e r  D a w id
M a - o n  M a r k ó w  L e jb  H e r s i  
M i lg r a m  M e n a c h c m  
L a jb c y g e r  
J a g i e ł o  S t a n is ła w a  
K u rz b a r is k i J ó z e f  
R o z a  S z y m o n  
D o m in ik o w s  ci W a c ła w  
P ło c k i  D a w id  
K o ś c ie ln ia k  K a r o l in a  
K o r e c k a  M a r ja n n a  
Z y lb e r s t r o n  Iz a a k  
H u s z k o w ic z  f lb r a m  D a w id  
S y r  J ę t a
T rz c iń s k a  G e n ia  M a łk a  
K l im a n to w s k l  L a jz o r  
K a c z k a  H in d a  
S z u lc  A u g u s t
B r a n d w a jm e n  J o s e l  j
F r e n k e l  M a r ja  
F a js z tu c h  L a jb u ś  
f l r o n o w ic z  E s t e r a  
G a r f a in  R o z a  
P r y n c  S z a jn d la  Ryfka 
B e r l in  R e g in a ,
N a jr n a n  J a k ó t  S z la m a  
L is o w s k i  A n to n i  
M ik o ła je w s k a  E le o n a r o  
C y w j t  Iz ra e l 
K u b k a  W a le r ja n  
r e c h t  E m i l  
F r y d m a n  L .  W.
Ir  o w lo c k a  C h a w a  
F o g e l  T i i a 

; F a b r y k a n t  J o s e l  
B e r  O jz e j  Ic e k  r 
Ł y s ia k  F r a n c is z e k  
b z u b c z to w ic z  J a n in a  
T y b e rg  f lb ra m  
W g jh o łc  L e o p o ld  
M i o d e c k a  B a j la  
S in g e r  E le o n a r a  
C o ld s t e jn  M a je r  
B a r c z y ń s k i J a k ó b  
K u s ie tk a  M o jż e s z  
W it e ls o n  f lo r a m  
D ą o  J j k ó d  
M a rg u lju s z  Ic e k  
S z a u ls z ty k  S p r in c a  
R y c h te r  A d o l f  
D o m a g a ła  S t e f a n ja  
M ic h a la k  W ła d y s ła w  
T a t ja k  J a n k i e l  
R a jn e r t  E d w a rd  
G w ia ź d z iń s k i A n d rz e j  
R i t t  R o m a n
K r o m c h o ic  S z a b s e  B a jz o c h , 

' B o r u s t e in  M a rk u s  
B o r u s t e in  E s t e r a  
C h a ja  Ic e k  
C y d i ic h  Iz ra e l S z y ja  
W a r c h iw b e r  L a jb  
K r e l l  F a jg a  
T o m a s z e w s k i W a c ła w  
W u rz a k  M o s z e k  M o rd k a  
K e r p e r t  Ja d w ig a  
E jz e n b e rg  M o r d k a  L e jb

0

Ig m a tc z a k  W ła d y s ła w  
G o ld  N u s e n  F is z e l 
B a n a s ia k  J a n  
C z u b a  J a n
G u tin .au  M o w s z a  Z e l ig  
S z te c iń s k i  B e n ja m in  
S o b o ń  J u l i a  
S z w a jc e r  M ic h a ł  
L a jb  M o s z e k  D a w id  
B fr rk e  Iz ra e l 
Z y tn ic k a  P e r lą  
S z m id t  O lg a  
S z m id t  J a d w ig a  
O ż y m o w s k ?  A n ie la  f ln n a  
T a f F k  E d m u r .a  
S z e p s z e w ic z  C h a im  
W a j la n d  lta  
W a j la n d  H e le n a  
W in o g r o d  Z y g m u n t  
M a r k o w s k i  M a rK u s  M ik o ła j  
u o s t  Z y g m u n t  
K a n to r o w ic z  C a c e l  
D ą b ro w s k a  B r o n is ła w a  
E ty r .g in  R a c h m il  
K a d c  R a jn h o ld  
W a rs z a w s k i B e u d e t  
M ic h e l  F r a n c is z e k  
R o z e n fa rb  f lb r a m  
K u b ic z t k  W a n d a  
M a rz e lt  J u l j u s z  K a r o l  
G ry l E d w a rd  
S z ta jn  F r y m e t  
K o c h a ń s k a  S a b in a  
F o n g o w s k i  P io t r  
S z e n w a ld  S z la m a  Z e im a r f  
S z ta jn b e rg  E u g e ń ja  
i i i r s z ta jn  Ch . Sz.
B la s z c z y k  K a z im ie r a  
L u r ja  H ito r  Ch . 
K o c h a n o w s k i  f ld a m  
b e k e r  f ln n a  E lż b ie ta  
B o z e n c w a jg  L a jb u ś  M e n d e l  
W a g m a n  f lb ra tn  
f lo z m a n  J ó z e f  
P e jn is c h  H e le n a  
M ic h e m ic z  H e rm a n  
L e r m a n  f lb ra m  
P ic o r  H e rsz  
C z ę s to c h o w s k i J ó z e f  
G ra n b e rg  M a k s  
L ip s z y c  C h a im  M a je r  
W ie c z o r e k  J ó z e f  
M ic h a ls k i  E d w a rd  
O K s e n b e rg  E le o n a r a  
L e s z c z y ń s k i J ó z e f  
C z ę s to c h o w s k i C h il  
N a g e l  Ic e k
S o z e n m a n  F ro im  W o l f  
F r u c h t  f lo r a m  
M a je w ic z  S t a n is ła w  
G o h g e w ic h t  H e n ia  
N ic u s k a  W a ie r ja  
F a lk  M ic h a ł  
Z a rz e w s k a  S a la  - 
Jó z e fo w ic z  Iz ra e l R v w ln  
L y d o r  F is z e l 
O d e s k a  C e c y l ja  
K a m iń s k i  W a w r z y n ie *  
O g iu s z k a ' A n ie la  
O b a ls k i  S t e f a n  
Ję d r z e je w s k i  P i o t r 
M a r ja n k c  C h a im  M .

TREŚĆ: K a p it a n  R e n a u d :  Francuz d o  P o l a k ó w — F. R.: K s ią d z  Ig n a c y  S k o r u p k a ,  b o h a te i  n a r o d o w y .— B r o n is ła w  S iw e k :  P o R c ja  a  w r o g o w ie  R z e c z y p o s p o l it e j .
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